
76. We Lwi wie niedziela dnia 17 marca r. Rek XXXIV
Przedpłata wyiosl w i Lwowie:

'• ime 24 k.orou; — półrocznie 12 kor. — kwartalni*
6 kor. — miesięcznie 2 kor., za przesyłkę do domu 
dopłaca się 40 halerzy miesięcznie.

I  przesyłką pocztową w państwie austrjackiem cało 
rocznie 30 kor. — półrocznie 15 kor. — kwartalni*
7 kor. 50 hal. — miesięcznie 2 kor. 50 hal.

I  . riesyłką pocztową za granicę do całych Niemiec roczni* 
42 marek — kwartalnie 10 marek 50 fenigów — 
do Francji, Aoglji, Włoch i Szwajcapi rocznie 45 
frank. 80 cent. — i wa-talnie 11 franków 40 cent 

h 1 o » o P e d a k e j i  „Dziennika Polskiego*: plac Harjack 
liczba fi i 7. Telefon Nr. 171.

R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i e  z w r a c a

N u m e r  „ D z ie n n ik a "  k o s z t u j e  w e  
L w o w ie  8  h a l . ,  na  p r o w in c j i  IO hal. wychodzi codziennie nie wyłączając niedziel i świąt o godzinie 8 ram

Opłoizsiia przyjrmją w i Lwowti:
8 . a r o  A d m i n i s t r a c j i  „ D z i e n n i k a  Po l s k i ego* ,  pl&<

Marjacki 1. fi i 7 i wszystkie B i u r a  d z i e n n i k ó w 
we I.wowie i na prowincji.

•v. ".'ieilniu: pp. Haasenstcin & Vogler, (Otto Maa*> 
M. Dukes, H. Schalek, A. Oppelik’s Nach., Rndol! 
Moosse i J. Danneberg; w P a ry to : C A dam 3S 
rne de Varenne.

(głoszenia przyjmuje się za opłatą 20 halerzy od jedne*.
wiersza drobnym drukiem (petit), 

doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywaln* 
komunikaty po kronice za jeden wiersz 1 koronę 

■'rywsliB korespondencje 2^ i nekiologja 40 halerzy »r 
wiersza.

.ruhr-e ogłoszenia 3 halerzy od wyrazu Pomieszkano 
i sklepy po 2 hal. od wyrazu.

R e k la m y  w  r u b r y c e  „ N a d e s ła n e *  
8 ?  h a le r z y  od  w i e r s z a .

Do naszych Czytelników!
Zniżając w końcu roku ubiegłego cenę p re ­

num eraty  D zienn ika  Polskiego, czyniliśmy to z 
przekonaniem z góry, że krok ten znajdzie w 
szerokiej] masach inteligencji naszego kraju u- 
znanie i że ta chwilowa z naszej strony oriara, 
nagrodzi się nam przez znaczny wzrost koła 
czytelników, pragnących zdrowego, a taniego 
duchowego pokarmu, nie obliczonego na zyski 
i spekulacje, na szumne frazesowe reklamy, 1‘ecz 
liczącego się z potrzebami najżywotniejszemi 
żyjącego w wyjątkowych społecznych i polity­
cznych warunkach naszego społeczeństwa pol­
skiego.

Dzisiaj po upływie ledwie jednego kwartału, 
miło nam skonstatować, że społeczeństwo nasze 
nas i nasz kierunek zrozumiało i myśl przewo­
dnią jego odczuło, a dowodem tego niezaprze­
czonym rozszerzenie się koła naszycli czytelni­
ków, przyjaciół i zwolenników zarazem, do ta ­
kich rozmiarów, że dla dobra tych czytelników 
golowi jesteśmy przystąpić i przystępujemy 
z d n i e m  1 k w i e t n i a  br. do dalszego rozsze­
rzenia łamów D ziennika  Polskiego na

d w a  w y d a n ia  d z ie n n ie ,  
bez podw yższenia ceny prenumeracyjnej 

„Dziennika P olskiego".
Reforma ta, ma dla czytelników D ziennika  

polskiego znaczenie bardzo doniosłe, bo z jednej 
strony, nie narażając ich na dalszy wydatek, da 
im dwa razy dziennie, rano o godzinie 8-mej i 
popołudniu o 3-ciej, najświeższe w iadom ości; 
z drugiej umożliwi wydawnictwu obrobienie i 
zużytkowanie znacznie większej ilości m ateija lu  
dla pisma i podanie w jak najobfitszej treści, 
jak najszerszego poglądu na sprawy polityczne 
i społeczne, co dla czytelników niewątpliwie bę­
dzie i przyjemne i pożyteczne.

Nie potrzebujemy tu dodawać, że zmiana ta 
technicznej natury, nie dotknie w niczem zasad 
i programu względnie kierunku D ziennika  po l­
skiego ; wprowadzi ona tylko różne ulepszenia, 
co do formy i układu, jakich wymaga wielki 
dziennik polityczny.

W wydaniu p o r a n n e  m ,  w y c h o d z ą -  
c e m  o g o d z i n i e  8 - m e j  r a n o ,  podawać 
więc będziemy wszystko to, co ma na celu za­
spokojenie pierwszej ciekawości inteligentnego 
czytelnika, a więc najświeższe depesze telegra­
ficzne i telefoniczne, kronikę lokalną i zamiej­
scową z ostatniej doby, recenzje teatralne i 
muzyczne z ubiegłego wieczora, sprawozdania i 
informacje, dotyczące dnia. oraz kursa giełdo 
we i zbożowe.

W  t y m  s a m y m  p o r a n n y m  n u m e ­
r z e ,  zamiast dwa razy na tydzień obecnie do­
łączanego do D ziennika  dodatku powieściowego 
w formacie książkowym, mieścić się będą w tym 
samym formacie książkowym

codziennie cztery stronice powieści, 
co uchroni czytelników od obecnego, niewygo­
dnego nieco przerywania wątku w utworze po­
wieściowym.

N u m e r  g ł ó w n y  D ziennika  Polskiego, 
który wychodzić będzie o godzinie 4-tej 

popołudniu,
zawierać będzie artykuły polityczne społeczne, 
o sprawach krajowych, miejskich w ogóle i bie­
żących, fejieton, rozprawy naukowe i literackie, 
recenzje fachowe, obfitą kronikę miejscową i za­
miejscową, telegramy i depesze telefoniczne i 
ostatnie wiadomości, podawane w formie obszer­
niejszej i wyczerpującej dany temat.

Tego rodzaju rozszerzenie działów D zien ­
n ika  Polskiego da nam możność zastosowa­
nia w praktyce odpoczynku niedzielnego dla 
personalu redakcyjnego i technicznego, nietylko 
bez uszczerbku najmniejszego dla czytelników, 
ale z ich widoczną korzyścią, do czego każde, 
zasad chrześcjańskich i katolickich trzymające 
się pismo dążyć p o w in n o ; a niech nam będzie

wełno mieć nadzieję, że pod tym względem czy­
telnicy z nami niepodzielnie jednego są zdania.

Skończylibyśmy na tern. Czytelnicy nasi i 
przyjaciele, w których ręce składamy dalsze losy 
tak zreformowanego D zienn ika  polskiego, nie za­
wiodą, jaK dotąd nie zawiedli naszego zaufania. 
Pracując dalej w obranym kierunku i wytrwale, 
pójdziemy z nimi ręka w rękę w Imię Boże — 
ku zwycięstwie idei miłości Ojczyzny, prawdy i 
sprawiedliwości, ku tym trzem gwiazdom prze­
wodnim, któremi się każdy patrjo ta  kierować 
powinien.

Słowa prawdy.
(O Lwowio nieco).

( I . )

XVI. XVII.
. . .„Dla mieszczanina lwowskiego, Lwów 

by) światem, poza którym niczego nie szukał i 
niczego się nie spodziewał .. Każdy Lwowczyk 
horyzont swej osobistej ambicji zamykał mura- 
mi rodzinnego, u k o c h a n e g o  miasta, które 
dać m u mogło chleb, urząd, władzę i sławę, 
wynieść go mogło, jak się wyraża lwowski pa- 
trycjusz Paweł Dominik Hepner w swoim te ­
stamencie „ex stercore et collocare cum prin- 
cipibus populi s u iu. To też wszyscy mło­
dzieńcy, wysłani na studja w świat szeroki, 
przebiegłszy sporą przestrzeń Europy, spędzi­
wszy lat kilka w Paryżu, Bononji, Rzymie, tacy 
Kampianowie, Domagalicze, Boimowie, Majer- 
niccy i t. p. wracają z radością do rodzinnego 
miasta, bez tęsknoty za wspaniałością cudzo­
ziemskiego świata. Przychodzi do tego, że Lwów 
w oczach swego mieszczaństwa jeszcze w po­
łowie pierwszej XVIII wieku, przybiera pozory 
jakiegoś całkiem samoistnego, niemal udzielne­
go organizmu, jakby był kupiecką republiką 
wioską... W tedy ratusz był kapitolem Lwowia­
nina i wieżą swoją dum nie  patrzył na zamek 
lwowskiego starosty. Zwykle Lwów nazywa się 
„ojczyzną* w aktach publicznych i prywatnych, 
p a tr ia  ipsa  v ita  carior „droższą nad życie*, 
jak się wyraża Marcin Kampian i długo też, aż 
do ostatecznego swego upadku, je s t  dla m ie­
szczanina ojczyzną, Rzeczą pospolitą, światem 
całym. Patrjotyzm ten lokalny, tak pełen pro- 
zopopei, tak wyiączny i egoistyczny na pozór, 
nie wykluczał wcale patrjotyzmu polskiego. Ga­
ła Polska oddawała hołd m ęstwu i ofiarności 
L w o w a; dla polskości i jej idei cywilizacyjnej, 
której był przednią strażą i ogniskiem, Lwów 
położył niespożyte zasługi...*

XX .
„Zastrzegam się, że nikogo nie odsądzam 

od miłości Ojczyzny, ale niech mi wolno bę­
dzie, jako urodzonemu Lwowianinowi, zaryzy­
kować twierdzenie, że typowy Lwowianin (tem 
góralskiem) przywiązaniem do rodzinnego gnia­
zda nie celu je; owszem folgując gorzkiemu pe­
symizmowi, jeżeli nie mówi, to myśli, w od- 
wrotnem przeciwieństwie do znanego przysło­
wia, że „ w s z ę d z i e  ź l e ,  a w d o m u  n a j ­
g o r z e j .  Opowiada sobie lud nasz, że islnieją 
źródła, do których wiecznie wraca myślą i ser­
cem każdy, kto z nich choćby raz jeden się 
napił. Daj Boże, ażeby ta baśń ludowa stała się 
rzeczywistością we Lwowie. Daj Boże, ażeby te 
asanacje, które obecnie się przedsiębierze...  
przyczyniły się do p o d n i e s i e n i a  i o ż y ­
w i e n i a  lokalnego naszego patrjotvzmu w szla- 
chetnem słowa znaczeniu ; daj Boże, ażebyśmy, 
korzystając z ulepszeń nam ofiarowanych, nau­
czyli się pobyt we Lwowie uważać n i e  z a  
k a r ę j a k ą  ś i d o p u s t B o ż y, ale za przy­
wilej i szczęście, daj Boże, abyśmy prastary 
gród nasz, który, jak  może dba o rozumne po­
trzeby nasze, serdecznie ukochali i w t e j  m i ­
ł o ś c i  z g o d n e  p o ł ą c z y l i  d ł o n i e  k u
w s p ó l n e j  p r a c y  d l a  d o b ^ a  m i a s t a * .

» **
Dwa te ustępy, j e d e n  wyjęły z badań 

Wł. Łozińskiego nad „Starożytnym Lwowem*

a dotycząi y lokalnego patrjotyzmu mieszczań­
stwa lwowskiego ubiegłych wieków; d r u g i  za­
cytowany z mowy czcigodnego prałata ks. dra 
Z. L e n k i e w i c z a ,  wypowiedzianej z okazji 
poświęcenia wodociągów miejskich, podajemy 
zamiast wstępu. Myśli naszej nie potrafilibyśmy i 
wyraźniej wypowiedzieć inaczej, jak przez zesta­
wienie tych dwóch zdań wytrawnych obserwa­
torów : jednego, który charakteryzował swe po­
stacie na podstawie aktów ich działalności ; d ru ­
giego, który interesując się żywo jako kapłan- 
obywatel najbliższem swem otoczeniem, poznał 
je wszechstronnie i bezstronnie osądził. Wdzię­
czność się należy czcigodnemu kapłanowi za wy­
powiedzenie tych słów prawdy... Należały się one 
Lwowowi od dawna i może przecież pomogą, 
może zwrócą uwagę na ową wielką wadę Lw o­
wian, na przesadny, nieusprawiedliwiony, a z 
reguły bezkrytyczny pesymizm w sądzeniu o 
naszych domowych sprawach.

Pesymizm ten uprawiany hywa z. jakąś 
prawdziwą lubością; podczas gdy mieszkaniec 
Wiednia, Warsz iwy, Pragi, Krakowa, Pozna­
nia — nie wspominając już o Czechach p ra ­
skich, zagrzebskich, Chorwatach, lublańskich 
Słoweńcach... mówiąc o swojem mieście stara 
się ukryć wszystkie jego słabe strony, a podnosi 
lada drobnostkę do rzędu „rzeczy godnej widze­
nia," w słowach jego zaś czuć nie kłamany za­
pał i dumę — to Lwowianin suis generis na ­
wet na pochwały obcych jest nieczuły, a m ó­
wiąc o rodzinnem mieście, uważa za konieczne 
przynajmniej...  ramionami ruszyć pogardliwie.

Niechże do tego jeszcze był tydzień w W ie­
dniu, a trzy dni w Paryżu — naturalnie widząc 
bardzo mało — to już we Lwowie w niczem 
mu nie dogodzisz: ten już nietylko rusza po­
gardliwie ramionami, ale na wspomnienie m ia­
sta wydaje nieokreślone, pełne grymasu „ E h !“ 
mające znaczyć „to dziura nad dziurami."

Pesymizm ten, to generalna wada pewnej 
części Lwowian — a zarazem prowincjonalizm 
straszny! To cytowanie Wiednia, Pesztu, Berli­
na i Paryża w drobiazgach życiowych, jest 
przy dzisiejszym rozwoju komunikacji wierną 
kopją rozmów, jakie prowadził n. p. mieszka­
niec Kozowej, odoywszy w roku 1850 podróż 
do... Lwowa, lub po szeregu lat nie ruszania 
się z miejsca na jarm ark  do Ułaszkowiec. Kry­
tykuje się zaś generalnie: władze i instytucje, 
spacery i zabawy, teatr i koncerty, stare zabytki 
szacowne . nowe nabytki pożyteczne, literaturę 
i prasę... ludzi i — co może jedno z reguły 
słusznie... konie dorożkarskie. Wszystko u nas 
złe, niedogodne, zepsute, barbarzyńsKie, każdy 
z pi>. krytyków ma sto spusobów naprawy, ale 
takich, że jeden wyklucza drugi, że każdy z nich 
wprowadzony w życie, spotkałny się z ostrzej­
szą jeszcze krytyką samego inicjatora. A ten 
pesymizm wobec urządzeń i instytucji w swycii 
konsekwencjach jest czasem okroprfy. Z rzeczy 
przenosimy sądy na ludzi, za jednostki czynimy 
odpowiedzialnemi całe grupy, a lekkomyślność 
w wydawaniu opinji o ludziach graniczy czasem 
z karygodnością. To też Lwów ma reputację, że 
nikogo nie umie podnieść, naw et najtęższych 
ludzi, a zniechęca, gniecie i łamie tych, którzy 
na chwilę choćby ponad szary tłum wypłyną. 
We Lwowie szczęśliwą czuć się winna mierność, 
którą się nikt nie interesuje: stań się raz gło­
śniejszym a już wnet po tobie, pednieś się za­
sługą wyżej, a setka rąk się wyciągnie, aby cię 
ściągnąć i rzucić o ziemię!

Tę właściwość pysznie scharakteryzował 
Krechowiecki w swej powieści „O tron*, każąc 
konsularnemu synowi Attełmayerowi twierdzić, 
że kto we Lwowie głową ponad tłum wystaje — 
tego o głowę skrócą.

W zakresie literatury, sztuki, historji, n a ­
uki, mam y we Lwowie pierszorzędne siły: kto
o nich wie, kto się troszczy ich pracą, znęka­
niem, biedą i dziełami? Kto biegnie do praco­
wni naszego artysty, aby ujrzeć jego dzieło? 
Kto pójdzie do księgarza kupić u tw ór miejsco­
wego pisarza, jeżeli ono nie jest paszkwilem

lub skandalem ? Kto podniesie wielkie zalety, 
jakie ma np. prasa polska w porównaniu z „rze­
miosłem i rękodziełem dziennikarskiem* za gra­
nicą? Kto odważy się wbrew krytykom niepo­
wołanym, wbrew uprzedzeniom dowodzić, że 
nasz np. teatr  w zakresie komedyj nie ustępuje 
burgom i comedie’om... Kto uzna pracę wytęża­
jącą urzędnika i podniesie jej obywatelskie zna­
czenie? Kto o politycznych mężach w trudnych 
chwilach dziejowych wyda sąd nieiiprzedzony 
a przychylny...

Kto, kto i takich kto możnaby setką rzu­
cić, ale na pytanie zawsze jedna i ta sama od­
powiedź: „N i k t !“ lub „R a r d z o n i e  w i e l u * .  
Za to do lekkomyślnych pogardliwych sądów, do 
wyszydzenia, wykpienia lub zohydzenia — go­
towy! h nie braknie.

Rzecz prosta, żtr-błądziłby ten, ktoby są­
dził, że ów hiperkrytycyzm to wada wrodzona 
o g ó ł o w i :  n i e  L w o w i a n i e  p r a w d z i w i
w olbrzymiej swej masie dotknięci są tą wadą, 
ale ta masa zazwyczaj wobec fałszywych sądów 
trzyma się z dala. To piętno nadaje Lwowowi 
stosunkowo mała, ale ruchliwa część mieszkań­
ców, najluźniej z miastem złączona i najmniej 
je znająca. Ta część, która w jednostkach swych 
nie może odegrać żadnej, najmniejszej nawet 
roli, aie w masie bywa krzykliwą i złośliwą.

Gdybyśmy mieli wyrobioną opinję, gdyby 
większość obojętnie nie dała narzucać sobie 
zdania, z którem się zresztą nie solidaryzuje — 
nie byłoby to tak rażącem.

I dlatego powtarzamy z ks. Lenkiewiczem: 
„Daj Hoże, aż.eby lokalny patrjotyzm w szlache- 
tnem znaczeniu podniósł się i ożywił*, a ożywi 
się i podniesie wówczas, jeżeli „w miłości zgo­
dnej połączymy dłonie ku wspólnej pracy dla 
dobra miasta*. Krytykujmy więc — ale su­
miennie i z chęcią n ap raw y  złego, nie z chęcią 
krytykowania w s z y s t k i e g o  c o  j e s t  „za 
każdą cenę!*.

List z Wiednia.
W ie d e ń  15 marca.

Niema chyba dla posła lub związku p a r ­
lamentarnego wdzięczniejszej rzeczy ja k :  żądać. 
Im mniej szans powodzenia ma żądanie, tem 
rzecz jest wdzięczniejszą Jeśli jakiś poseł (a od­
nosi się to zarówno i do dzienników), żąda 
rzeczy zgoła niemożliwej, wyborcy (względnie 
czytelnicy) wołają z podziwem, co za śmiałość, 
co za odwaga ! To dopiero poseł, ten im zaleje 
sadła za skórę i tak bez końca. Jeśli zaś poli­
tyk wytrawny, znający stosunki, oceniający wa­
żność i obejmujący całość, wystąpi z żąda­
niem skrommojszem, a jednn-k urzeczywir 
sinienia trudnem, używa całego wpływu i całej 
zręczności politycznej i wreszcie je zrealizuje, 
w nagrodę usłyszy kom plem ent: to tchórz, boi 
się własnego cienia, spekuluje na order, schle­
bia ministrom itd

Naprzykład: podobało się niektórym dzien­
nikom i ludziom przedstawić sytuację tak. że 
w Wiedniu pada obecnie deszcz złoty, a Koło 
polskie byle nadstawiło garście, przynieść może 
do kraju istne skarby, więc dalej-że żądać, da­
lej wybierać, czego tylko czyja dusza pragnie! 
Koleje, kanały, gmachy publiczne, ba nawet 
gotowe pieniądze sypią się, jak z rogu obfitości. 
Każdy powiat, każda gmina żąda czegoś, a nie 
dadzą, to kto winien, jak nie Kolo polskie? 
Niektórzy posłowie w lot odpowiadają życze­
niom wyborców i żądają czern więcej tem le­
piej. Taki naprzykład pan Szajer z pewnością 
się nie żenuje: w dwóch tylko wnioskach zażą­
dał odrazu l f l  i znów 41 milionów to na to 
na owo. Dlaczego tak mało okrągłe wybrał cy­
fry, to już jego tajemnica, aie że sprawił wy­
borcom radość to sprawił! Jaici taki z pewno­
ścią zaw o ła : A co nasz Szajer, to nie żaden 
Jaworski, ani Ahrabamowicz, ten ma odwagę! 
Go? — Że nic nie dostanie, to już nie jego wina, 
za io rozumie się odpowiadać będzie Koło 
polskie.

GAWĘDY NIEDZIELNE.
XX.

71 „ n a s t ro ju * .....
Rozanielony, rozskrzydlony, rozwarkoczony, 

rozżagwinny, pełen prapojęć nieokreślonych, za­
wiany niemotą i marzącemi prafalarni, z cen- 
tryfugalną i centrypetalną siłą zasiadam do b iu r­
ka i piszę:

Pędźcie pramyśli, me wierne psy-wichry, 
hej bialozury, płomienne bachmaty, 
w leśne wykoty żywicznych i kwietnych 
j a r ó w ! Mój Boże ! 
a c h !...
Pramyśli m o je ! bezpłodnych wspomnień 
Izawniee rozjaśńcie! Płomienna tęsknota, 
kamienne, szkliste przerażenie, koją 
źrenice rozpacznie łkające! Hej myśli, 
psy-wichry moje! 
a c h !....
Praźródło wasze w prażadnem istnieniu 
prailów! Wasze pradźwięki — prababek 
i pradziadków prasenne poświaty 
maiły, pianą zwełniając się własną!
Pędźcie psy-wichry 
ach !...
by od zenitu pycha do nadiru 
w bezdniach inercyi cielesnej — laurowość

dosięgła! Szary zmrok pojęć, bezdennych 
wir myśli, bielą, by frunął na skrzeki — 
mój B oże! 
psy-wichry, pędźcie! 
ach !...
T am  w rozżagwionem przestworzu topielic 
rozwarkoczonych, w zawrotne prasfery 
skier roju, co gra rozpacznie, marząco, 
nad ajeram i! T am  pędźcie, tam  gińcie, 
zgnijcie psy-wichry, 
pramyśli moję, 
a c h !
Gdzie tonie runo czystości i swobód, 
rozsądek może um ai grobowce 
głupoty, nikłe zwapnionej ciemności 
pyły, w tłuczony miał złoty grążelom 
p a d n ą ! ach !...
Pramyśli
psy-wichry moje! 
ach !...
Gdy samczy, głupi mój instynkt, jak senna 
łódź w prazabójczej tęsknicy, w kamiennem 
małżów prałzawem, szklistem przerażeniu 
z efemeryi się wyzwala, podnosi, 
oczyszcza, 
a c h !
i do zawrotnych rozszerza bezgraniez
w olchokratycznej równości, wszelką swą
daw ną hierarchię zatraca i g in ie !
pramyśli
psy-wichry moje
ach ! . . .
pędźcie i gońcie, gdzie metajałowość,
metagłupota i metanirestwo
od rżysk i rzecznych pobrzeży powiewa,

w pląsach swe gony widmowo wyprawia,
gdzie śmiechy błękitne,
prafale marzące,
gdzie wieje niemota
tchnieniem rozpaczy,
gdzie mózgi bezdenne
praprazwapnione, szarawe i mgliste,
gdzie duch w materji bezkształtnej widoczny,
nieokreślonych gdzie pojęć jestestwo,
gdzie zawrót w chaosie, chaos w zawrocie,
tam pędźcie psy-wichry
pramyśli
wy m o je ! ach ! . . .
Przez gęste kuszcze sączyłem się z boleni, 
wir myśli powiał po bezdniach mej tajni, 
prakobiecości urągać ja chciałem 
i duchowemu eleuteryzmowi 
kilku genialnych wyjątków!... A wszakże 
nad narodowym potrzeba być właśnie, 
by narodową módz stać się jed n o s tk ą !
I ust mych tchnienie, nie było tchn ien iem , — 
gdyż ust nie było — a jeno marzenie 
błękitno-sine, marzenie przelotne, 
czerwono-łzawe marzenie pradźwięku, 
sinawo-czarne marzenie cielesne, 
blado-różowe marzenie prainarzeń 
jaźń mą wznosiło!...
Pramyśli, psy-wichry 
me ach!...
Duch mój genialny, zabłąkał w krainy 
twórczości, blisko więc zatem chaosu: 
albowiem chaos jest tylko twórczością, 
a twórczość jedno stanowi z chaosem !...

W  Mezopotamji w pragajach oliwnych,

u bladych źródeł świętego Gangesu, 
gdzie w księżycowych nocach nagie rżyska 
się srebrzą, myśli, pramyśli, psy-wichry 
te moje w odwiecznym pierścieniu powrotu, 
były jakoby ognisko gazowe, 
któregir środek, źródlisko i jądro  
stanowi — słońce! Aż po za Neptunem 
ma perylerja wciąż się rozlewała...
I to ognisko poczęło się kurczyć, 
krążeć i szaleć w niesłychanym pędzie, 
pękły pierścienie, kawałki pęknięte 
zbiły się w pięście, pradzikie, grożące
pięście!  To były pramyśli, psy-wichry
moje - -  a c h ! .....
Centryfugalna i centrypetalna 
siła, teorją zbyt smieszną się stała,
Czenr jestem ? Niczem? Gzy Nietzsclie’m ?  Wszak

[b y łem !!
Wszak miljon razy już świal się przetworzył 
i przecie został jak  wprzódy niezmienny!
Po miljon razy ja  byłem i będę 
i wrócę coraz silniejszy, świadomszy 
i przejrzę ! a c h !
Pramyśli
psy-wichry wy moje !...
więc pędźcie, gońcie, pod strzechę, ku chacie
samotnej, onym rozstajom, ku temu
pustkowiu, — w staw się zanurzcie do głębi,
rdzą opalową powleczcie powierzchnię,
by muszych czered kapela, dogonić
mogła łódź senną, majową, wybladłą,
by uskrzydlenie mej duszy samotnej,
po przez ju trzniane różowe poświaty,
w falach błękitu, żywoty padalców,
małżów zgnębiła !!! Słyszycie ? — Więc pędźcie !!

Wodociągi! Pokoje kąpielowe, kiosety, kanaliz icj% oraz wszelkie u r ą l z e r ń a  
sanitarne, w y .onyw a  ze zastosowaniem najnowszych u l e p s z e ń  
pod fachowern kierownictwem anto, yz. instal W - Beklewskiego  

inżyniera z Warszawy Lwów, ulioa

Smutnem jest, że i w samem Kole pol- 
skiem nie brak posłów, spekulujących na tego 
rodzaju tanią popularność i popierających ka­
żde żądanie, chociażby zupełnie do zrealizowa­
nia niemożliwe. Ta  pozorna „odwaga* jest 
tylko tchórzostwem wobec wyborców, a przy- 
tem nierzadko polega na najzupełniejszej nie­
znajomości stosunków.

Taki poseł, który w kasynie lub na ze­
braniach sąsiedzkich z wielką werwą opowiada, 
czego to ou, mosterdzieju, od ministra żądał, 
zazwyczaj nie przeglądnął nawt* budżetu i nie 
wziął do ręki ani jednego przedłożenia rządo­
wego.

Znam posłów, którzy rozprawiają szeroko
0 inwestycjach, sypią miijonami na prawo i na 
lewo, a nie umieją nawet wymienić z budżetu 
inwestycyjnego galicyjskich pozycyj.

Chcąc w rzeczywistości uzyskać możliwie 
wielkie dla całego kraju korzyć.4. trzeba przede- 
wszystkiem wyeliminować żądania partykularne, 
dalej żądania fantazyjne, do zrealizowania nie­
możliwe, a wybrawszy to, co jest najkonieczniej­
sze i możliwe, a najbardziej ogólno-krajowe, 
całą energię na to żądanie skupić. Żądania nie 
inwestycyjnej natury, a więc do budżetu zwy­
kłego należące, mają jak najmniej szans powo­
dzenia, wobec tendencji izby skierowanej prze­
ciwko każdemu zwiększeniu ciężarów. Zniesienie 
myt, zmiana ustawy o podatku rento, yui na 
korzyść instytucyj krajowych i inne przypusz­
czalne uchwały izby i tak już kilkakrotnie prze­
wyższą skromne p lus  budżetowe i nie mają do­
tąd posrycia. Możliwem jest jeszcze dalsze pod 
wyższenie podatku wódczanego o 10 koron, ale 
w Kole polskiem istnieje słuszny zamiar żądania 
tej zwyżki na korzyść miast, jako odszkodowa­
nie za poruczony zakres działania. Kto zaś me 
może zdecyduwać się na obciążenie ludności 
wyższym podatkiem, nie powinien też — o ile 
chce za poważnego uchodzić polityka — żądać 
wyższych wydatków.

Co do inwestyeyj rzecz się ma o tyle od­
miennie, że budżet inwestycyjny jest w gruncie 
rzeczy programem, dla zaciągaina długów. Ale i 
tu granicę stanowi z jednej s trony rząd, stojący 
na straży finansów państwowych, z drugiej sto- 
sunkowość wobec innych p"owincyj, a wreszcie
1 ważny wzgląd na państwo. W  granicach za­
kreślonych tymi względami, Koło polskie nie­
wątpliwie uzyskać może dość znaczne koncesje 
dla kraju, chociaż, rozumie się, nie wytrzyma 
konkurencji z h e j im n i  szafarzami miljardów.

(r )

„ M n  catholica” prostuje.
Z powodu kuiendy lwowskiego kfnsyslorza 

obrz. łac., która przedrukowaliśmy 10 b. m. p. 
Kalbermatten z „Unio catholica* przesyła nam 
długi list, zawierający jakoby sprostowanie. Mo­
glibyśmy to pismo ignorować, bo nie odpowia­
da wymaganiom ustawy prasowej, ale chcemy 
złożyć dowód wielkiej uprzejmości, więc poda­
jemy je  w wiernem streszczeniu.

1. P. Kalbermatten twierdzi, że „Unio ca­
tholica* nie jest Towarzystwem zagranicznem, 
gdyż od ministerstwa spraw zagranicznych o- 
trzymało koncesją; że

2. „Unio", zawarłszy umowy reasekuracyj­
ne, może podołać swym zobow iązaniom ; że

3. z początku swoje agendy powierzyła 
krakowskiemu Towarzystwu wzajemnych ubez­
pieczeń, lecz później, nie mając dodatnich ko­
rzyści z tego zastępstwa, ustanawiała własnych 
a jen tów ; że wreszcie

4. otrzymała telegram, w którym Ojciec 
św., uznając działanie „Unji“, udzielił błogosła­
wieństwa wszystkim członkom tego towarzy­
stwa, o czem klientów uwiadonriano osobnym 
drukiem. Druk ten, w języku biurowym, nazy­
wano „błogosławieństwem*.

Zaczerpnąwszy informacyj u źródła, dobrze 
pohiformowanego, na wywody te zauw ażam y:

1. Czy „Unio catholica* jest dla nas to- 
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ g o — i— — — — — i  
To niebosiężność ! Laurowość geniuszu !!
Pędźcie pramyśli, me wierne psy-wichry, 
praźródło wasze w prażadnem istnieniu 
praiłów! Wasze pradźwięki — prababek 
i prn pradziadów prasenne poświaty 
maiły, pianą zwełniając się w ła sn ą !! !
Pędźcie psy-wichry 
a c h !!......

A no m a s z ! Dobrze mi t a k ! A nriała żona 
rację, mówiąc m i : „ — Prociu! Uważaj, nie 
czytaj ty ciągle tej < him ery, bo tak schimeru- 
jesz swe pióro, że go rodzona prababka nie 
pozna !!“

A ja — nie i n i e ! Jeno wciąż żarliwie 
czytałem. I tak się wczytałem, że ani rusz dzi­
siaj dwóch słów pc ludzku napisać.

Ciągłe płomienne tęsknoty, łzawnice bez­
płodnych wspomnień bruździły mi myśli, iner­
cie cielesne i szare zmroki pojęć fruwały mi 
bielą po skrzekach, papierze i piórze — tak, 
że ani rusz zebrać pięciu klepek, by z rozża- 
gwionege przestworu rozwarkoczonych topielic 
wypłynąć.

Chęci miałem dobre. Napisać chciałem n a ­
wet coś bezbrzeżnie prainteresującego, coś, co 
by powiało po bezdniach mej tajni...

Nawet o prakobiecość potrącić chciałem, 
by duchowy eleuteryzm, mający praźródło 
swoje w szarawem i mglistem metanicestwie

Nie! Dzis już inaczej pisać nie mogę, gdyż 
jestem ciągle jeszcze . . . . w n a s t r o j u !

P rot P r ttyk .

Eber
Jagiellońska 9, nr. tel. 669.
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warzystwem zagranicznem, lo — zalety od kwe- 
stji, gdzie się szuka granic.

2. Towarzystwo wzaj. ubezp. krakowskie 
przed dwoma miesiącami ogłosiło wyjaśnienie, 
w którem wyrażono poważne wątpliwości o 
podstawie finansowej „Unio cath." Na zarzut 
fen. z fachowej strony podniesiony, „Unio ca- 
tholica“ w c a l e  n i e  r e a g o w a ł a ,  choć „wy­
jaśnienie" krakowskie przedrukowały wszystkie 
prawie pisma galicyjskie.

3. Żałować wypada, że p. Kalbermatten, 
wspominając o ustanowieniu własnych agentów 
„Unji" w Galicji, działanie tych mężów zaufa­
nia okrył głęhokiem a znamiennem milczeniem.

4. Czy „Unio catli .“ otrzymała jakie uzna­
nie z Rzymu, lo nam nie wiadomo, natomiast 
wiadomo, że biskupi krajów reprezentowanych 
w radzie państw a na konferencji odbytej w li­
stopadzie 1899 u c h w a l i l i :  n i e  p o l e c a ć  
t o w a r z y s t w a  U n i o  c a t h o l i c a .  Ujemne 
to da Unii oświadczenie biskupów, auten ty­
cznych chyba tłómnczy pism i zamiarów papie­
ża, dużo daje <1 > myśU-nia. Opierając się na 
tern orzeczeniu śmiało im ż a a  twierdzić, że te­
legram kard. Rampolli, jeśli wogóle istnieje, tak 
nie świadczy o żywotności i zdrowiu „Unii ka­
tolickiej", jak podobny telegram, którym ongi 
ks. Stojałowski się popisywał, nie stanowi do­
wodu, że znany „lampiarz jerozolimski" działa i 
pisze po katolicku.

IIDwa wydania dziennie!!
Z dniem 1 kw ietn ia  1901

wychodzić będzie

DZIENNIK POLSKI
dwa ra z ; dziennie

b e z  p o d w y ż s z e n i a  p r e n u m e r a t y  1
W ydanie poranne o godz. 8 rano,
W ydanie popołudniowe o 4  popoł.
Prenum eratorowie otrzymają codziennie p o ­

wieść w formacie książkowym.
P renum erata  za oba wydania wynosi mie­

sięcznie :

we Lw owie i  zł. (2  korony),
(za dwurazową dostawę do domu dopłaca się 

3 0  et. ( 6 0  ha!.):

n a  p ro w in c j i  1 zł. 25 ct. (2  kor. 5 0  hal.
(z dwukrotną wysyłką I zł. 5 0  ct.).

Pojedynczy num er poranny kosztować bę­
dzie we Lwowie 1 */* ct. (3 hal.), na prowincji 
2Vj ct. (5 hal ).

Pojedynczy num er wieczorny kosztować bę­
dzie we Lwowie 4 ct. (8 hal.), na prowincji 
fi ct. (10 hal.).

D r o b n e  o g ł o s z e n i a  umieszczać bę­
dziemy w n u m e r z e  p o r a n n y m .  Aby tego 
rodzaju ogłoszenia uprzystępnić jak najszerszym 
kołom interesowanych, ustanowiliśmy na nie 
ceny wyjątkowo niskie, mianowicie za  10 
w y r a z ó w  10 h a l e r z y ;  każdy dalszy wyraz 
liczyć się będzie p o  IV, h a l e r z a .

Pierwszy wyraz w drobnych ogłoszeniach 
zamieszczany będzie tłustym drukiem.

K R O N I K A .
DjarjufZ lw ow ski
N i e d z i e l a  17 niania
P o w s z e c h n e  w y k ł a d ;  u n i w e r s y t e ­

c k i e :  W  szko’e im. Mickiewicza (ul. T eatralna 15) 
godz 5 6, dr. A. Burzyński: „O narządzie odde­
chowym człowieka: Klatka piersiowa i przepona"
(z demonstracjami). W  szkole realnej (ul. Ka­
m ienna 3) godz. 6 ' / , -  7 , prof. M. Lityński :
„Epoka odrodzenia we W łoszech: Sztuka malarska
XVI wieku" (z demonstracjami). — YV szkole ko­
lejowej (Dojazd kolejowy) godz. 4 — 5, dr. T. W i­
śniowski : „O najważniejszych minerałach użyte­
cznych : Sól sole potasowe, gips saletra" (z de­
monstracjami).

„Gwiazda" : „Zagroda Sobkow a", sztuka. P o ­
czątek o godzii,ie 7 wieczorem.

Te.itr miejski -. „Zaczarowane koto", baśń d ra ­
matyczna. Początek o godzinie 3 ' / ,  popotu niu.

„Wesoła dwójka", oper tka Początek o go­
dzinie 7 ' / ,  wieczorem.

K a l e n d a r z  Niettz;ela ( 17) :  Gertrudy panny.
W  .-.chód słońca o godzinie ti minut l b ,  'zachód 
o go Izinie U mi nut  ---.

Ks. m etropolita Szeptycki wyjeżdża dnia 
30  h. m. do Brzeżan. Po drodze o Iwidzi g im na­
zjum w Złoczowie. W Brzeżanach wygłosi egzortę 
do uczniów, a dnia 2 kwietnia uda się do Krasno- 
puszi-zy i tam pod jego k ierownictwem odbędą się 
rekolekcje dla duchowieństwa dekanatu brzeżań- 
skiegu.

D yrekcja poczt pozostawiła nadal w S am ­
borze oficjała pocztowego Marjana Turowskiego.

Prezentę na 1 'Z . kat. probostwo re iae col- 
lationis w Potyliczu nadało namiestnictwo ks. Ja ­
nowi Rucitiskiemu, dotychczasowemu administratoro­
wi lego probostwa.

Odznaczenie. Profesor uniwersytetu w iedeń­
skiego radca dw oru dr. Neusscr, Polak, otrzyma! od 
) róla serbskiego Aleksandra komandorję orderu ' t a ­
kowy.

Dokończenie w iecu  m łodzieży prawni­
czej. Ponieważ we środę wiec młodzieży pra­
wniczej nie wyczerpał porządku dziennego, przeto 
w piątek odbyło się w sali uniwersytetu pewnego 
rodzaju dopełnienie dyskusji. W i cujący tym razem 
nie dopisali. Na wiecu pierwszym jawiło się około 
2 0 0  akademików’, podczas gdy onegdaj przyszło le­
dwie kilkudziesięciu. Z profesorów byli o b e c n i : 
p ro f  dr Piłat Tadeusz i prof Glilamtacz. Bibljotckę 
uniwersytecką reprezentował dr. Mańkowski.

Przewodniczył i zagaił akad. Moszyński. Dysku­
sja r a  tem at reformy sem inarjów  i klinik prawni- 
czyi-łi, przybrała bardzo szerokie rozmiary, a miała 
między innemi ten wesoły epizod, że sam referent 
omawianego lematu, dr. Zieliński, w k oń :u  zrezy­
gnował ze swych wniosków i a rgum entów  i sam 
się zgodził na to, aby nad nimi wiecujący przeszli 
do porządku dziennego.

Obecny na wiecu dr. Mańkowski, bronił, jako 
urzędnik bibljoteki uniwersyteckiej,  jej czci i dobrej 
sławy i odpierał wszelkie zarzuty, podniesione prze­
ciw niej na wiecu czwartkowym. Obiecywał imie­
niem bibljoieki uniw. solenną poprawę z dotychcza­
sowych błędów, dopiero wtedy, gdy bibljoteka prze­
niesie się z czasem do własnego gmachu.

Przemawiali ró w n ie ż : dr. Piłat i dr Chlam- 
tacz, obaj bardzo życzliwie i kojąco na zaognioną 
tu i ówdzie dyskusję, jeśli do tego doszło. W  re 
zultacie, żądania co do reformy sem inarjów  praw ni­
czych, ograniczono do małoznaczącego m inim um , 
jakoteż uznano za pożyteczne : utworzenie przy un iw er­
sytecie tzw. kliniki prawniczej, gdzieby ludzie n ie­
zamożni mieli każdej cli wili sposobność zasięgnięcia 
bezpłatnej porady prawnej.

Po godzinie 10 wieczorem obrady zamknięto.
Uroczysty obchód 107 rocznicy powstania 

Kościuszkowskiego odbędzie się staraniem Tow. pol­
skiej młodzieży im. Jana Kilińskiego w niedzielę 
dnia 24 marca w wielkiej sali ratuszowej. W spół­
udział przyjęły panie: Ruszkowska, Zapolska, Zofja 
S. i W anda B . : panowie: dr. H. Drzewiecki, W ła­
dysław Woleński, Marceli Kile, Z. Szczepański, oraz 
„Chór akademicki".

Sianem w ykręca się Czas, pisząc o m ę­
skiej odprawie, jaką  dostał z ust prezydenta miasta 
Lwowa, za artykuł obrażający nie tylko prezydjum, 
radę i magistrat,  ale całe miasto. Szczególniej cha­
rakterystycznym a wysoce klomliwym jes t następu­
jący ustęp: ,A n i z przemówienia prezydenta jednak, 
ani z przemówień poszczególnych mówców nie wy­
nika, by fakta podane przez Czas były nieprawdzi­
we i by uzasadnione byty zarzuty, które rozgorączko­
wani mówcy podnosili przeciwko naszemu dzienni­
kowi (tj. C zasow i)'.

Otóż Czas z całą świadomością mija się z 
prawdą. Kłamstwem bowiem jest, jakoby Czas podał 
jakieś fak ty : artykuł jego był mięszaniną podejrzy- 
wań i mglistych oskarżeń i prócz cyfr, nie miał nic 
określonego. Tymczasem prezydeat miasta nie tylko 
wykazał marność i tendencyjność cyfr przez Czas 
podanych, ale f a k t a m i  i c y f r a m i  odparł 
niejasne a haniebne podejrzenia. W  postanowieniu 
rady, ażeby zatrzymać się z dyskusją aż do ew en tu ­
alnych wyjaśnień, widzi Czas dowód, że „prezydent 
i radni obracali się na niepewnym gruncie*. Nowy 
fałsz! To jes t  akt prostej kurtuazji i danie sposobno­
ści „krakowskiemu Monitorowi*, ażeby albo się przy­
znał do tego, że lekkomyślnie postąpił, umieszczając 
ten zjadliwy w formie, treści i wyrażeniach artykuł, 
lub też, ażeby raz jeszcze udał się do . wiarygodne­
go" ź r ó d ł a  i p o d a ł  f a k t y  k o n k r e t n e .  Kto 
powiedział w imię godności kraju, że gospodarka 
rady miejskiej lwowskiej jes t  zbrodniczą" in  puncto  
podatków, ten powinien mieć na tyle cywilnej od ­
wagi, sumienności i uczciwości, ażeby to udowodnić, 
lub odwołać. Nie chcemy niczego ukrywać, wszystko 
pragniemy wyjaśnić i dlatego solidaryzując się z opi- 
nją  rady miejskiej i całego obywatelstwa naszego 
miasta wzywamy Czas, aby rolę bociana odegrał do 
końca i wszystko, co wie o nadużyciach w zakresie 
ściągania podatków, ze swego „wiarygodnego źródła* 
wydobył.

To co Czas napisał, a co wrogie nam pisma 
niemieckie i ruskie powtórzyły, jes t tak poważną 
sprawą, artykuł jego, w wewnętrznych stosunkach 
lwowskich, swojem wątpiiwem pochodzeniem, wywo­
łał tak radykalne zmiany — że jeżeli krakowskie 
pismo nieehce wziąć na siebie cięższej odpowiedzial­
ności, aniżeli myślało, lo niech zarzuty albo udo­
wodni, albo odwoła!

Protektorom Czasu gorąco polecamy zbadanie 
efektu tego artykułu i sposobu, w jaki wyzyskano 
go w interesie rozLladczych stronnictw: Takich
oskarżeń nie powinno się chyba rzucać bez zastano­
wienia, jak  iskry pomiędzy materjały palne — 
a jeżeli się je  r z u c a ,  t o  t r z e b a  u d o w o d n i ć .  
Dzisiaj dla każdego nieuprzedzonego, więcej powagi 
prawdy musi mieć p u b l i c z n e  o ś w i a d c z e n i e  
p r e z y d e n t a  miasta, aniżeli anonimowe ataki 
choćby nawet Czasu.

Przebity nożem. Dwudziestoletni robotnik 
Bolesław Śliwiński, idąc wczoraj wieczorem o pół 
do 8-m ej przez plac Krakowski, uczuł nagle ude­
rzenie silne w okolicy nerek. Odwrócił się i ujrzał 
idącego za sobą jakiegoś człowieka, który trzymał 
nóż w ręce, Śliwiński chciał wstrzymać napastnika, 
atoli ten uderzywszy go jeszcze dwa razy w twarz, 
zostawił w  ręku jego nóż i sam uciekł. Dopiero 
potem, gdy mu się mokro na plecach zrobiło, po­
czuł Śliwiński, że jes t pchnięty nożem, poszedł więc 
na stację ratunkową dać się opalrzeć, ale napastn i­
ka ani nie zna, ani nie może podać, jak wygląda. 
Zbrodniarza złapano, gdy w chwilę później skaleczy! 
nożem w głowę niejakiego Rettla w szynku przy 
ul. Kościelnej. Jestlo znany awanturnik i złodziej 
Michał Sowiński „tylko" 3 0  razy dotychczas karany 
policyjnie i sądownie. Gotów jeszcze skończyć na 
szubienicy.

Pobita przez brata. £A nna Hordyńska, żona 
murarza, zgłosiła się na stację ratunkową, jako po­
bita przez brata własnego z tego powodu, żc dala 
stancję wybielić sw emu mężowi, murarzowi, nie j e ­
mu. Ranę na głowie i liczne zdarcia naskórka opa­
trzono biednej kobiecie. Jeslto jeden  ze skutków 
bezrobocia między murarzami we Lwowie.

Na placu w ystaw y. Strażnik miejski, dozo­
rujący plac powyslawowy, przychwyci! wczoraj te r­
minatora blacharskiego, Konstantego Kosiela, gdy 
odrywał rynnę wartości 8 koron w gmachu pałacu 
sztuk pięknych na placu powyslawowym.

Ludność G alicji Wedle ostatniego spisu lu ­
dności, Galicja liczy 7 ,2 9 5 .5 3 8  mieszkańców. Przy­
rost ludności za 10 lat wynosi 6 8 7 .7 2 8  osób.

C yw ilizator pruski. Donoszą z T ręw iru , że 
podoficera 69. p. p., za katowanie polskiego rek ru ­
ta, który nie rozumiał po niemiecku, a któremu 
podoficer uderzeniem szabli przeciął obojczyk, ska­
zał sąd wojenny na 9 miesięcy więzienia

Benjamin Harrison. W  Jndianopolis, w A- 
meryce północnej, zmarł w 68 roku życia były pre­
zydent Stanów Zjednoczonych, Benjamin H a r r i s o n .  
Rządził lat czt ry, od r. 1888  do 1 89 2 ,  a by! gorą­
cym zwolennikiem zasady Monroogo. Po nim nastą­
pił Cleeeland.

Praktyka w w ięzieniu . Na zachodzie Sta­
nów zjednoczonych zdarzają się rzeczy, które kiedyś 
nastręczą kompozytorom tem atów  do operetki W  Salt 
Lake City np. w Stanie Colorado, odsiadywa obecnie 
karę więzienia lekarz pewien, dr. Ruryk Lacey, k tó ­
ry przyjmuje w celi pacjentów przez dzień cały a i 
w  nocy t a k ż e ; co więcej, w nagłych wypadkach 
wychodzi do chorych poza obręb więzienia. W ido­
cznie Amerykanie są bardzo wyrozumiali na słabostki 
ludzkie, bo ostatecznie — według wyobrażeń ekcen- 
trycznych mieszkańców stanu Colorado, dr. Lecey 
nie popełnił lak strasznej zbrodni. Ubiegłego lata, 
w piwiarni podchmielił sobie nieco i w sprzeczce 
wyjąwszy z kieszeni rewolwer, rozciągnął trupem

gospodarza. Za lo odsiaduje rok więzienia, a w tym 
czasie wyrobił sobie taką praktykę, że zamyśla się 
stale osiedlić w miejscowości, gdzie się mieści wię­
zienie.

Z Monachjum znowu donoszą, że w tamiejszem 
wiezieniu siedzi pewien zasądzony za rozmaite nad­
użycia notarjusz, skazany na 5 la t ,  który nie mając 
innego zajęcia, wynalazł i skonstruował w więzieniu 
automat elektryczny do podawania listów na piętro, 
aby oszczędzić chodu listonoszom. Uzyskał on nawet 
patent na Austr ję, Francję i Amerykę, obecnie t r a ­
ktuje z nim  rząd rzeszy niemieckiej o nabycie p ra ­
wa fabrykacji jego aparatu.

• Colosseum Thorna. Od 16 m arca zupełnie nowe 
sensacje. M i s s  E l l a  z e  s w o i m i  l w a m i .  L e s  
B u r d e l i  i a s ,  gimnastyczny akt napowietrzny. F r e e z e  
B r u t l i e r s ,  żonglerzy z 32 t.nuburynam i M e. L n s k y ’s, 
arabscy] skoczki. C a r l o  B e  n e  d e  t l i ,  medyczna za-' 
gadka. L e s  A u  b e r t ,  tancerze napowietrzni. L u i g i  
G a v a n n a ,  w ł,sk i aktor transform acyjny D a n i e l  i 
M i s s  B e t t i ,  fenomenalni ekwilibryści. G o n c h i t t n .  
hiszpańska tancerka. Komiczna pantom ina T r a m p .  — 
Codziennie o godzinie 8 wieczorem wielkie przedstawienie. 
Co niedzieli i św ięta d w a  przedstawienia. Co piątku 
H i g h - L i f  e. — Bilety wcześniej są-, do nabycia 
w biurze dzienników p. Plobna, ulic a Karolu Lu­
dwika 1. 9

• Stowarzyszenie „Gwiazda" urządza dziś w niedzielę 
dnia 17 m arca b. r. w lokalu własnym  (ulica F ran ­
ciszkańska I 7), na dochód funduszu Stowarzyszenia 
rękodzielników lwowskich przedstawienie am atorskie. 
Członkowie Stów odegrają: „Zagroda Sulikowa", sztuka 
ludowa ze śpiewami w 6 odsłonach, E. Błolnickiego. Po­
czątek o g .dżinie 7 wieczorem.

• Przypominamy, że w poniedziałek dnia 18 m arca 
li. r. o godzinie 7 wieczorom w kościele 0 0 .  Jezuitów 
rozpoczynają się konferencje i ekolekcyjne ks Zaleskiego, 
dla inteligencji męskiej.

Notatki literackie i artystyczne.
Repertoar teatru m iejskiego we Lwowie.

Dziś w n i e d z i e l ę  popołudniu o godzinie 3 ’/,  po 
cenach popołudniowych „Zaczarowane kolo", baś i 
dramatyczna w 5 aktach Łucja a Rydla. - W ie­
czorem o go Izinie 7 */* »Wesoła dwójka", operelka 
w 3 aktach G. M. Zieli rera

Jutro w p o n i e d z i a ł e k  po cenach zniżonych, 
po raz ostatni w tym sezonie: „Pajace", opera w 2 
aktach z prol giem Leoncavalla. Gościnny występ 
p Ignacego W arm utha  i panny Eugenji Strassernó- 
wnej Zakończy „Romantyczni", komedja w 3 
aktach E dm unda Rostanda

W e  w t o r e k  „W esoła dw ójka", operetka 
w 3 aktach C. M. Ziehrera.

W ś r o d ę  po raz pierwszy „Odrodzenie" 
( „ Renaissance“ ), komedja w 3 aktach Fr. Schłin- 
thana i Koppel Ellfelda.

Walne zgromadcenis Towarzystwa 
urzędników prywatnych.

L w ó w  16 ntarca.
Na początku dzisiejszego, a z porządku trze­

ciego posiedzenia delegatów Tow. urzędników 
prywatnych odczytano protokół z wczorajszego, 
tj. piątkowego posiedzenia. Okazuje się z tego 
protokołu, ż,e rada nadzorcza udzieliła na tem 
posiedzeniu dwa posagi po 400 k. z fundacji 
im. Stefana hr. Zamoyskiego, sierotom po człon­
kach Towarzystwa Marji Lotockiej i Martynie 
Radosławie Woroszyńskiej.

Stypendjuin z fundacji śp. Hipolita Stu- 
pniekiego w kwocie 160 koron otrzymał Rohert 
Edward Malkiewicz, uczeń VII. kl. gimnazjum 
V. we Lwowie.

Dyrektorowi Tow. p. Makarewiczowi udzie­
liła rada urlopu trzymiesięcznego z zamianowa­
niem równocześnie p. Bala, jego zastępcą na 
len czas.

Kwestje utworzenia bursy, po dłuższej dys­
kusji, załatwiono w ten sposób, że zamiast two­
rzenia takiej bursy, uchwalone utworzyć dwa 
zasiłki po 240 k. dla uczniów szkół gimnazjal­
nych jednego ze szkół Galicji wschodniej, d ru ­
giego z Galicji zachodniej.

Również nie przemówiła obradującym do 
przekonania sprawa utworzenia specjalnego 
organu Towarzystwa. Uchwalono sprawę odro­
czyć na rok cały w ten sposób, że odesłano ją  
d ) wydziału centralnego z tem, ażeby ją  raz 
jeszcze rozpatrzył i z odnośnym wnioskiem 
przyszedł na najbliższem plenarncm zgromadze­
niu rady nadzorczej Towarzystwa.

W  dalszym ciągu wyrażono piuni deside- 
rium , ażeby wydział centralny domagał się od 
pisin gorętszego popierania spraw Towarzystwa.

Sprawę utworzenia swego własnego biura 
pośrednictwa, jako oddzielnego biura Tow. od ­
rzucono, polecając równocześnie członkom ogra­
niczyć się w tym względzie do korzystania z usług 
już istniejących miejskich i prywatnych biur po­
średnictwa pracy.

Tak samo nie uwzględniono wniosku, aby 
upoważnić, wydział centralny do przyjmowania 
na członków rzeczywistych adwokatów i nota- 
rjuszów (eo ipso i odnośnych kandydatów) a to 
ze względu na lo, iż pociągnęłoby to z i sobą 
konieczną zmianę sta tu tów i zwiększyło wydatki.

Odmowny również los spotkał kwcstję udzie­
lenia wdowom i sierotom po wykluczonych 
członkach zapomóg jakichkolwiek. Nad wnio­
skiem odnośnym obradujący przeszli do porząd­
ku dziennego.

Prośby o restytucję praw członków uwzglę­
dniono wszystkie z jednym jedynym wyjątkiem 
(p. Stefan Winiarski).

Z kolei potwierdzono na wniosek referenta 
komisji statutowej p. Cybulskiego zarządzenia 
lej komisji w sprawie 23 petycyj zapomogowych.

W ybory odbyły się w ten sposób, że naj­
pierw wybrano przez aklamację ponownie pre­
zesem Towarzystwa Andrzeja lir. Potockiego, 
wiceprezesami zaś pp. Franciszka Szczerbickiego 
i dra Karola Mikulińskiego. Następnie głoso­
wano kartkami. Głosujących było 39. Do wy­
działu centralnego wybrano na lat trzy pp .:  
Reicharda Franciszka, T rojana Józefa i Myczko- 
wskiego Karola, na przeciąg zaś 2 lat p. Cy­
bulskiego Juljusza.

Po uchwaleniu jeszcze kilku drobniejszej 
wagi spraw uchwalono na rok przyszły preli­
minarz budżetowy w wysokości cyfry przy­
chodu 215.344 kor., rozchodu 190.348 kor. 
Nadwyżka zatem w tym roku wynosi 24.795 
koron.

■Na samym końcu zarządzono jeszcze w y­
bory uzupełniająco. W ybrano  tu do komisji s ta ­
tutowej pp. Kurlza Stanisława i Linderskiego 
Henryka, do komisji rachunkowej, zaś p. Sier- 
giejewicza Feliksa.

Na tem trzydniowe obrady o godzinie }jt 3 
popołndniu zakończono.

Rada państwa.
iTelegram  ,„Dziennika polsk iego i

Posiedzenie izby posłów.
W ie d e ń  16 marca. W  dalszym ciągu 

swej mowy na wezorajszern posiedzeniu dowo­
dził dr. K o l i s c h e r ,  że nasz bilans handlowy 
jest tylko dlatego czynny, iż zmuszeni jesteśmy 
całą siłą forsować eksport drzewa. Mówca kre­
śli z kolei położenie rolnictwa i dowodzi wiel­
kiego zaniedbania tej gałęzi produkcji społecznej. 
Z powodu stosunku naszego do Węgier, rolni­
ctwo nasze znajduje zbyt małą ochronę, a po­
łożenie chłopa średniego i małego, nie jest wca­
le pomyślne. (Potakiwanie).

Z tego wszystkiego wnoszę, że minister 
skarbu w zapatrywaniach swoich pomylił się. 
Także szerokim masom ludności robotniczej po­
wodzi się źle i potrzeba większej ochrony tej 
warstwy społecznej. Na to, abyśmy się stali 
leisiungsfahig , potrzeba przedewszystkiem inwe- 
stycyj, zarówno w rolnictwie, jak w przemyśle 
fabrycznym i rękodzielniczym.

Mówca twierdzi, że przedłożenie inwesty­
cyjne jest zanadto jednostronne, ponieważ nie 
zajmuje się kwestją rozwiązania polityki wo­
dnej. (Potakiwania u Polaków.) Wniesione 
przedłożenie obejmuje przeszło 480 miljonów 
koron i na to konto żądano od nas już 80 milj. 
k. dla zasilenia kas państwowych. Nic uwzglę­
dniono jednaK życzeń kraju, który już od 
30 lat prosi. (Żywe oklaski.) Dlatego przedłoże­
nie to inwestycyjne przynosi nam lozczarowa- 
nie. Żądamy akcji równoległej w obu kierun­
kach, albowiem wiek XX należy się wodzie 
i gospodarce wodnej. Same kanały nic nam nie 
dadzą, bo dla kanałów przedewszystkiem po­
trzebujemy wody, a to wymaga regulacji rzek 
i dopływów.

Przedłożenie inwestycyjne dzieli się na dwie 
grupy ; jedna z nich, rentowna, obejmuje wy­
datki na powiększenie parRu kolejowego, druga 
dotyczy budowy nowych linij kolejowych, pod 
względem rentowności bardzo wątpliwych. Nie 
trzeba zapominać, że kolej żelazna w gospodar­
stwie społecznem, które nie ma jeszcze dróg 
wodnych, spełniać ma te zadania, które w in- 
nem gospodarstwie spełniają drogi wodne. W y­
chodząc z tego założenia, musimy uznać, że 
nolens volens trzeba budować te koleje, o któ­
rych ma się przekonanie, że na długi czas bę­
dą rentowne, więc, że nie będą zanadto obcią­
żały ludności. Trzeba pamiętać, że Austrja po­
siada wielkie skarby w siłach wodnych.

Wobec doniosłości zużytkowania tych sił 
dla celów przemysłowych, drugie połączenie ko­
lejowe z Tryestem, jest kwestją drugorzędną. 
Także Galicja została uszczęśliwiona podarkiem, 
jak  panowie mówicie, t. j. jedną koleją lokalną, 
która wszakże wobec konkurencji Węgier, wię­
cej nam szkody przynosi, niż korzyści. Nie mo­
gąc się wobec Węgier bronić ani taryfami, ani 
polityką clową, kraj nasz ponosi wielkie ofiary 
dla dynastycznej i państwowej idei wspólności 
z Węgrami. (Żywe oklaski u Polaków). Jeśli fi­
nanse krajowe są w złym stanie, to rzeczą p a ń ­
stwa jest przyjść z pomocą.

R easumując wywody swoje, oświadcza dr. 
K o l i s c h e r ,  że damy z sobą mówić o przed­
łożeniu inwestycyjnym dotyczącem budowy 
kolei, jeśli rząd równolegle zdecyduje się na 
wielką akcję dróg wodnych. Trzeba się raz za­
brać syst matycznie do dzieła, a przedewszyst­
kiem mieć większą ufność we własne siły, czem 
wywołamy także wielką inicjatywę prywatną i 
tchniemy nowe życie w gospodarstwo spo­
łeczne. Tylko tym sposobem usuniemy widmo 
ogólnej nędzy, która nam grozi i zwyciężymy 
pod hasłem pracy. (Huczne oklaski, mówca 
odbiera liczne gratulacje).

Dalsza dyskusja.
Przemawiał jeszcze poseł Wacław H r u b y ,  

poczem zamknięto dyskusję i jako jeneralny 
mówca contra zabrał głos p. K a i z I. Zwalcza 
przedłożenie ze stanowiska czysto rzeczowego, 
porównywa budżet kolei żelaznych z r. 1876 
z obecnym i znajduje, żc stosunki od tego cza­
su wcale się nie polepszyły. Mówca nie ma 
przekonania, że drugie połączenie kolejowe z 
Tryestem jest tak nadzwyczajnie ważnem. Za­
strzega się przeciwko zarzutowi, jakoby Czesi 
z niechęci dla jednego lub drugiego kraju gło­
sowali przeciw przedłożeniu inwestycyjnemu. 
W yraża konieczność budowy dróg wodnych i 
oświadcza, że stronnictwo jego nie mogłoby 
głosować za przedłożeniem, choćby je nawet 
gruntownie zmieniono.

Po przemówieniu jeneralncgo mówcy pro, 
D o b e r n i g g a ,  nastąpił szereg sprostowań fak­
tycznych.

Sprostowania faktyczne.
Między innemi, poseł K l l e n b o g e n  energi­

cznie polemizował z wczorajszymi wywodami 
ministra kolei i odczytał listy, mające dowo­
dzić, że dyrekcje kolejowe utrzymują szpiegów 
wśród robotników.

P o  krótkiej jeszcze dyskusji formalnej, w 
głosowaniu przyjęto wniosek, przekazujący 
przedłożenie inwestycyjne komisji kolejowej.

Na tem posiedzenie zamknięto ; następne 
odbędzie się w środę o godzinie 5-tej popo­
łudniu.

W ie d e ń  16 marca. Pod koniec wczoraj­
szego posiedzenia izby posłów, odpowiedział mi­
nister handlu Cali na  kilka interpelacyj, między 
innemi w sprawie nieuczciwej konkurencji. Mi­
nister oświadczył, że wygotowano już projekt 
ustawy o ochronie przeciw nieuczciwej konku­
rencji, i że obecnie toczą się nad nim obrady 
między ministerstwem handlu, a ministerstwami 
sprawiedliwości, spraw wewnętrznych i rolni­
ctwa. W związku z tem jest jeszcze drugie przed­
łożenie, również już wygotowane, o zmianie i 
uzupełnieniu postanowień ordynacji przemysło­
wej, co do szyldów sklepowych, co do używa­
nia odznaczeń, co do praw  firmy ild. Minister 
zapewnia, że rokowania owe z innemi minister­
stwami odbywają się z należytym pospiechem, 
odpowiadającym nagłości sprawy.

W  sprawie ekspedytorów pocztowych oświad­
czył minister, że rząd uznaje potrzebę rychłego 
załatwienia tej kwestji, będącej ważnem ogni­
wem reformy poczt prowincjonalnych. Reformę 
tę już w roku zeszłym rozpoczęto. Minister za­
wsze starał się o polepszenie losu ekspedytorów, 
o ile czas i fundusze na to pozwalały. Ważnym 
krokiem na tej drodze jest ogłoszone przed

kilku dniami rozporządzenie, mające na celu 
sporządzenie statusu ekspedytorów w obrębie 
poszczególnych dyrekcyj poczt, co umożliwi kon­
kretne projekty w sprawie polepszenia ich bytu. 
Także dotychczasowe reformy poczt prowincjo­
nalnych przyniosły ekspedytorom niejedną ko­
rzyść.

Ustanowiono także „numerus clausns" dla 
ekspedytorów, co zapewnia szybkie umieszcze­
nie ekspedytorów bez posady, oraz zapobiega 
zwiększaniu się liczby takich ekspedytorów. Co 
się tyczy polepszenia bytu manipulantek poczto­
wych i telegraficznych, to minister oświadcza, 
że zamierzone jest nie wielkie podwyższenie 
płacy manipulantek, będących w służbie dłużej 
niż rok, a w danym razie podwyższenie to ma 
wejść w życie już od 1 lipca b. r. Także za­
mierzono przemienić stowarzyszenie pensyjne 
funkcjonarjuszy poczt prowincjonalnych w  p a ń ­
stwowy fundusz pensyjny, przy tej sposobności 
będzie też można uwzględnić życzenia m anipu­
lantek co do ich zabezpieczenia na starość.

W ie d e ń  16 narca. Jak donosi S  a- 
vische Corresp. zebrali się wczoraj popołudniu 
u prezydenta ministrów przedstawiciele wszyst­
kich stronnictw prawicy, centrum i klubu 
włoskiego. Zgodzono się na program pracy 
parlamentarnej w myśl przedpołudniowych 
układów, przyczem jednak rozszerzono go otyłe , 
że wciągnięto także spodziewane wnioski ko­
misji dla uprawy _ wina, w sprawie zniesienia 
klauzuli eo do podniesienia cła od wina wło­
skiego. Na tejże konferencji dowiedziano się 
także, że sesja rady państwa przeciągnie się 
przed świętami ewentualnie aż do 29 b. m., 
a po świętach podobno zbierze się rada p a ń ­
stwa 18 kwietnia.

Zjednoczenie przemysłowe w łonie izby 
posłów wybrało wiceprezesami pp. Fritza i 
Hanischa. Nastąpiły obrady nad programem 
subkomitetu rady przemysłowej w sprawie dróg 
wodnych. Uchwalono na  wniosek Primavesiego, 
nie podejmować żadnej akcji, która mogłaby 
odwlec tę spawę.

Z Koła polskiego.
(Telegram „Dziennika p o lsk iego”).
W ie d e ń  16 marca. Koło polskie zebrało 

się dziś o '/, 12 na posiedzenie. P. Jaworski 
zawiadomił, że wskutek porozumienia z m ar­
szałkiem krajowym przyjechał do Wiednia dy­
rektor Kędzior, dla zasiągnięcia informacji w 
sprawie budowy dróg wodnych w Galicji. Od­
będzie się konferencja członków komisji parla­
mentarnej, wodnej i kolejowej z p. K ędziorem ; 
na konferencji tej mają prawo być wszyscy 
członkowie Koła polskiego. Następnie przedło­
żył p. Michejda interpelację, w sprawie n a d u ­
żyć przy spisie ludności w Cieszynie, gdzie za­
pisywano dzieci uczęszczające do szkól jako 
Niemców, bez względu na pochodzenie polskie. 
Intoi pelację tę uchwalono. P. Dzieduszycki od­
daje członkom komisji kolejowej żądanie Aka- 
demji umiejętności, by przeprowadzono kolej do 
Szczawnicy. P. Wodzicki przedkłada telegrafi­
czną petycję gminy Nowy Sącz o kolej Nowy 
Sąez-Krościenko i do N. Targu. Sprawy te prze­
kazano komisji kolejowej. P. Jabłoński przedło­
żył prośbę fabryki wagonów w Sanoku i jej 
robotników o rychłe przysłanie tegorocznych za­
mówień. Polecono sekcji budżetowo-kolejowej, 
aby gorąco zajęła się tą  sprawą.

Następnie rozpoczęła się dyskusja nad ogól- 
nem położeniem. Dyskusja jest ściśle ta jną. Bę­
dzie trwać przez dzień dzisiejszy i także jutro.

W o j n a .
(Telegram Dziennika Polskiego").
L ondyn  16 marca. Kitchener donosi z 

P re to r j i : French doniósł, że od czasu ostatnie­
go biuletynu zabito lub raniono 46 Boorów, 
pojmano 146. zdobyto 200 strzelb, 3.700 pa­
tronów, 2.406 koni, 126 mułów, 370 wołów 
pociągowych, 2.500 sztuk bydła 400 wozów. 
Ciągłe deszcze wstrzymują marsze wojsk a n ­
gielskich.

Do Tim esu  donoszą z P re to r j i : Dewet
przybył z małym oddziałem boerskim do Sene- 
cal. Zbliża się on do miejsca, gdzie otrzyma 
znaczne posiłki. Zdaje się, że przyłączy się do 
niego kilka band zbójeckich.

L on d yn  16 marca. Księstwo Cornwall 
Jork dziś odjeżdżają do Kolonji.

Dzienniki donoszą, że wojsko Frencha 
przerwało operacje wojenne, ze względu na ro­
kowania Kitchcnera z Bothą.

B lo e m f o n t e ln  16 marca. Dewet o- 
świadczył swoim podwładnym, że nie odbywa­
ją  się wcale rokowania z władzami angiel­
skiemu

L on d yn  16 marca. Times donosi, że 
przywódcy Boerów, Delarey, Botłia i Dewet, 
mieli się dnia 15 b. m. zebrać na wspólną 
konferencję.

Powstanie Bokserów w Chinach.
(Telegram „Dziennika P olsk iego”).
L on d yn  16 marca. Urząd spraw zagra­

nicznych ogłosił do wszystkich osób i s towa­
rzyszeń, które mają jakie pretensje do Chin o 
wynagrodzenie szkód lub strat, odezwę z we­
zwaniem, aby pretensje swe podały do wiado­
mości urzędu, gdyż właśnie toczą się w Peki­
nie rokowania w sprawie wynagrodzenia, jakie 
Chiny mają zapłacie.

D E P E S Z E
te leg ra ficzn e  i telefoniczne.

Z parlamentu francuskiego.
P a r y ż  16 marca. Izba obradowała wczc 

rajnad interpelacją Castellaina, w sprawie lichw 
uprawianej przez handel cukrem. Przebie 
obrad był spokojny.

Z parlamentu niemieckiego.
B er lin  16 marca. W parlamencie nic 

mieckim odbyło się wczoraj pierwsze czytani 
dodatkowego etatu chińskiego. Kanclerz B u c  
1 o w oświadczył, że rokowania pokojowe z Chi 
nami powoli wprawdzie, ale jednak postępuj 
naprzód i jest  nadzie)a, że wkrótce ostateczni 
porozumienie przyjdzie do skutku. Ze wszystkie 
mi mocarstwami panowała dotąd zgoda, a takż 
między Niemcami a Francją  w Chinach, tak ja

P o w o d o w a n y  w ie lo -  
■slronnem ż y c z e n io m  Szt  - 
n o w n e j  P.T.  F u b l  cz ncś c i  
urządziłem 275 Sklep przy ul. Łyczakowskiej 
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na wszystkich prawie punktach ziemi, nie było 
przeciwieństw. Że Niemcy znalazły juknajlojal- 
niejsze poparcie ze strony Austro-Węgier i Włoch, 
rozumie się samo przez się przy niezachwianem 
istnieniu trójprzymierza. Niemcy pragną jak naj­
rychlejszego załatwienia kwestji chińskiej, aby 
módz odwołać hr. Walderseego i wojska.

B e r l i n  16 marca. Odpowiadając na wy­
wody kilku mówców, oświadczył kanclerz B u e -  
l o w,  że ekspedycje w głąb prowincji Peczili, są 
jedynym środkiem przywrócenia tam  pokoju i 
ładu. Tylko w ten sposób można zapobiedz ob­
jawom ogólnej nieprzyjaźni do cudzoziemców 
w całych Chinach. Kanclerz jest za utrzymaniem 
jaknajlepszych stosunków z Anglją, ale tylko w 
ramach zupełnej niezawisłości. Niemcy bronią 
w Chinach tylko interesów niemieckich, a nie 
angielskich. O umowie Chin z Rosją, co do 
Mąndżurji, mówca nic nie wie, skoro dowie się, 
jaka jest jej treść, to zakomunikuje ją parla­
mentowi. Co się tyczy wycofania wojsk rosyj­
skich z Pekinu, oświadcza Buelow, że rząd ro­
syjski zakomunikował niemieckiemu lojalnie, że 
potrzebuje części tych wojsk w Mąndżurji, pod­
nosząc przytem, iż Rosja nie myśli wyłączyć się 
z koncertu mocaistw. Kanclerz zakończył: „Po­
wiedziałem przed trzema laty, że musimy mieć 
miejsce nasze w słońcu. Dziś powiadam, że 
miejsce to utrzymamy i nie damy się odepchnąć
w c ień ! “ (Oklaski). Następnie odrzucono wnio­
sek o odesłanie kredytu dodatkowego do ko 
misji.

Z sejmu pruskiego.
B e r l i n  16 marca. W sejmie pruskim 

podczas odbrad nad budżetem ministerstwa 
skarbu, wytoczył poseł ks. J a ż d ż e w s k i  skargi 
Polaków na ucisk rządu.

Minister M i q u e 1 oświadczył, że polityka 
rządu względem Polaków opiera się na narodo­
wych uczuciach Prusaków i dlatego zmiana tej 
polityki byłaby wielkim błędem. Wobec dążeń 
polonizacjjnych, potrzeba ciągle wzmacniać ży­
wioł niemiecki. Do tego celu służy także fun­
dusz na wspieranie teatru niemieckiego w Po- 
znańskiem. P. Jażdżewski skarżył się na bojko­
towanie Polaków; otóż bojkotowanie takie wła­
śnie Polacy rozpoczęli. Dążą oni do oderwania 
się od Prus, ale to się im nigdy nie uda — je­
dnakże jasną  jest rzeczą, że Niemcy tak zacze­
pieni, bronić się muszą. Chcemy, ażeby Polacy 
byli wiernymi poddanymi niemieckimi. Gdy­
byśmy byli przekonani, że tak jest, tobyśmy 
traktowali Polaków z taką łagodnością, jak ża­
dne inne państwo.

Jeżeli p. Jażdżewski się skarży, że rząd nie 
dotrzymał obietnic uczynionych Polakom tak 
n. p. w sprawje języka polskiego — to mówca 
odpowiada, że równych praw można żądać tyl­
ko wówczas, jeżeli się okazuje równe przywią­
zanie do państwa. Zresztą wcale nie jest w in ­
teresie Polaków, ażeby mówili tylko po polsku, 
dla szkoły ludowej język niemiecki jest na jw a­
żniejszym przedmiotem. Póki Polacy nie przy­
zwyczają się do tego, że są niemieckimi podda­
nymi, stosunki się nie zmienią. Niech Polacy 
otwarcie powiedzą, jakie mają ukryte myśli. 
Minister radżi im, ażeby podali dłoń rządowi 
rzetelnie, trwale i otwarcie.

P. K i n  dl e r  (z Poznania) podnosi, że tak­

że niejeden Niemiec w Poznańskiem nie zgadza 
się na wszystkie zarządzenia rządu. Następnie 
uchwalono fundusz dyspozycyjny prezydenta 
prowincji poznańskiej, na cele popierania nie- 
mieckości w prowincjach wschodnich.

Unia międzyparlamentarna.
W ie d e ń  16 marca. Wczoraj zgromadzili 

się w gmachu izby posłów austrjaccy członkowie 
międzyparlamentarnej unii dla sądów polubo­
wnych. Przewodniczący zdał sprawę z konfe­
rencji, odbytej w sierpniu zeszłego toku w P a ­
ryżu. Uchwaliła ona na wniosek Apponyiego, 
że w każdej z grup tej unii należy utworzyć 
komitet prasowy, celem propagowania idei pu- 
koju i sądów polubownych. Celem naradzenia 
się nad tą sprawą, wybrano komisję, do któ­
rej weszli pp. Pirquet, Millanich, Russ, Schwarz, 
Gniewosz i Malfatti. Następnie ukonstytuowała 
się grupa wiedeńska unii, wybierając prezyden­
tami Lammascha i Gniewosza, sekretarzami 
Kramarza i Poumiera. Następna konferencja 
tej unii odbędzie się we Wiedniu w r. 1902.

Pojedynek Deroulede ą z Buffetem.
L o z a n n a  16 marca, świadkowie Derou- 

lede’a i Buffeta ubiegłej nocy spisali deklarację, 
że wobec faktu, iż obaj przeciwnicy zostali 
z Szwajcarji wydaleni, pojedynek się nie odbę­
dzie i sprawę ważają za załatwioną. Deroulede 
przyjechał wczoraj rano do Medjolanu, a Buffet 
do Bazylei.

Sensacyjne pogłoski.
P r a g a  16 marca. Pismo JJudiuo) po ­

daje awanturniczą cokolwiek pogłoskę. Oto do­
nosi ono, że podczas feryj świątecznych odbę­
dzie się r e k o n s t r u k c j a  g a b i n e t u ,  a m ia ­
nowicie wystąpi z niego 3 ministrów, a wstą­
pią jeden Polak, jeden Czech i jeden członek 
lewicy niemieckiej,

Nadto ma — według B u d i v o j a  — p o ­
w s t a ć  p e w i e n  r o d z a j  t r ó j p r z y m i e r z a  
pomiędzy Polakami, Niemcami i Czechami, 
które podejmie wspólną walkę przeciwko zaku­
som skrzydeł radykalnych.

Rusyfikacja Finlandii.
S t o k h o lm  16 marca. Dzienniki dono­

szą z Helsingfors, że rosyjska rada państw a 
uchwaliła zmianę ustawy wojskowej dla Fin- 
landji w tym duchu, że żaden obowiązany do 
służby wojskowej Finlandczyk, nie może być 
do Rosji wysłany na czynną służbę i żaden 
bataljon finlandzkiego wojska nie może być 
wciągnięty do rosyjskiego pułku. Rezerwa ma 
być zniesioną, liczba wojska stałego podwyż­
szoną o 2.000 ludzi i tylko w razie wojennych 
wypadków może być wojsko finlandzkie użyte 
za granicami kraju.

Dżuma.
K a p s z t a d  16 marca. Wczoraj znowu 

zachorowało 11 osób na dżumę.

Aresztowanie.
W ie d e ń  16 marca. Wielką sensację wy­

wołało tu aresztowanie bankiera Alberta Vogla, 
byłego spólnika domu bankowego M ayeriV ogel 
na Grabenie. Vogel zaznajomił się był w W ie­
dniu z pewnym bogatym Rosjaninem i potrafił 
skłonić go, iż przed śmiercią zapisał mu miljon

koron. Spadkobiercy Taubina twierdzą, że Vo- 
gel zabrał kilka miljonów koron i że nie jest 
obcym śmierci Taubina.

W ie d e ń  16 marca, Cesarz wczoraj wie­
czorem przybył tu z Wallsee.

W i e d e ń  16 marca. W . Ztg. ogłasza iż oe- 
sarz zezwolił radcy rządowemu drowi medycyny 
Andrzejowi Kłodzianowskiemu, na przyjęcie i 
noszenie perskiego orderu Słońca i Lwa II. klasy.

B u d a p e s z t  16 marca. Robotnicy i 
studenci, wracający z przed pomnika Pe tń ffego1 
gdzie się zebrali dla uczczenia rocznicy w y­
padków marcowych, urządzili demonstrację 
przed teatrem węgieiskim, ponieważ nie było 
na nim wywieszonej chorągwi narodowej. P o ­
licja rozprószyła ich i 6 aresztowała.

I g ł a w a  16 marca. Sąd obwodowy tu tej­
szy uwolnił dra Witrowskiego, oskarżonego o 
zbrodnię ciężkiego uszkodzenia ciała i o prze­
kroczenie patentu o noszeniu broni, popełnione 
przez to, że zranił porucznika Liebischa trzema 
pchnięciami nożem.

P r a g a  16 marca. Odbyła się tu uroczy­
stość 50 rocznicy istnienia szkół realnych, urzą­
dzona przez dyrektorów i profesorów niemiec­
kich i czeskich szkół średnich. Wysłano telegram 
hołdowniczy do cesarza, oraz telegram do mini­
stra  oświaty Hartla z podziękowanie za opiekę, 
udzielaną szkołom średnim. Minister podzięko­
wał listownie.

P e t e r s b u r g  16 marca. M i n i s t e r  
o ś w i a t y  B o g o l e p o w  u m a r ł .

R zym  16 marca. Podcras audjencji u kró­
lowej wdowy Małgorzaty, Crispi potknął się i 
upadł, kalecząc się lekko w głowę.

W ie d e ń  16 marca. Dziś przed połu­
dniem, w obecności cesarza, odbyło się o tw ar­
cie dorocznej wystawy Towarzystwa sztuk pię­
knych w Kiinstlerhausie.

I g ł a w a  16 marca. P rokurator  zgłosił 
zażalenie nieważności przeciw wyrokowi, uwal­
niającemu Witrowskiegn

W e n e c j a  16 marca. Tutejsi studenci 
odbyli kongres, na którym wnieśli protest prze­
ciw prześladowaniu studentów rosyjskich.

Ostatnie wiadomości i rozmaitości.
Zamach samobójczy. Onegdaj w nocy us i­

łował odebrać sobie życie wystrzałem z rewolweru 
Stanisław Kozłowski, właściciel realności przy ulicy 
Pijarów 1. 25. Rano wczoraj znaleziono Kozłowskie­
go w łóżku, broczącego krwią. Przewieziono go
do szpitala, atoli jes t  słaba nadzieja utrzymania go
przy życiu. Przyczyną zamachu samobójczego fatalne 
stosunki finansowe, przed kilku bowiem dniami z li­
cytowano Kozłowskiemu kamienicę.

Z izby handlowej. W  poniedziałek, dnia
18 brn. o godzinie 6 wieczorem odbędzie się ple­
narne posiedzenie lwowskiej izby handlowej i prze­
mysłowej

W ażne orzeczenie dla duchowieństwa.
Trybunał administracyjny wyaal bardzo ważne dla 
duchowieństwa orzeczenie. Ks. O l e k s i ń s k i  z Ja ­
rosławia podał w fasji podatkowej dochód 140  zł. 
Komisja szacunkowa podniosła go do 5 .0 0 0  zł. Na 
odwołanie się do trybunału administracyjnego przez 
posła i adw. dra Bindera, trybunał uznał orzeczenie

komisji szacunkowej z a  n i e w a ż n e ,  z powodu 
wadliwości postępowania, gdyż dochód z ju ra  stolae 
szacowany ma być po wysłuchaniu kontrybuenla 
według orzeczenia wspólnie rządu krajowego i epi­
skopatu.

Nowa czytelnia. Czytelnia na Zólkiewskiem 
powstaje dzięki komitetowi miejscowych obywateli, 
którym z pomocą przychodzi akademickie Koło To- 
warz. szkoły ludowej. Uroczyste otwarcie i poświę­
cenie nastąpi w niedzielę, 17 bm. o godz. 3 po­
południu, poczem odbędzie się odczyt „O potrzebie 
oświaty", wieczorem zaś uroczyste przedstawienie.

Czytelnia mieści się w budynku dawnej szkoły 
im. św. Marcina i będzie otwarta codziennie wie­
czorem o godz. 6 do 9 1/a ; — w niedzielę zaś
i święta od 4 popołudniu do godz 9 wieczorem.

Gródek. (Rabunek i usiłowane morder­
stwo). W  nocy z 14 na 15 marca rb niewyśłe- 
dzeni dotąd zbrodniarze napadli na byłego woźnego 
urzędu podatkowego Merjana, starca 82-letniego 
i usiłowali go zadusić. Gdy zobaczyli, że n ir  daje 
znaków życia, zrabowali kufer, w którym znajdo­
wało się sto kilkadziesiąt zł. Starzec, strasznie po­
kaleczony, przyszedł później do siebie, ale stan jego 
jes t  groźny. Zbr dniarzy poszukuje skrzętnie żan- 
darmerja.

Tarnów. ( K r a h ie f w budynku sądowym). 
Jakiś nieznany złoczyńca dokonał tu śmiałej kradzieży. 
Koło godziny 9 wieczorem wyłamał drzwi od kory­
tarza w sądzie powiatowym i dostał s;ę do oddziału 
egzekucyjnego, gdzie się znajduje kasa. Tutaj odbił 
zamek od stołu, prawdopodobnie szukając kluczów 
od kasy i biurka, na szczęście jednak nie znalazł, 
a zabrał tylko złoty zegarek z ł mcuszkiem, będący 
własnością jednego z urzędników. Stąd udał się do 
oddziału hipotecznego, lecz i tu szczęście mu nie 
dopisało, znalazł bowiem parę stempli. Podejrzenie 
pada na jednego z więźniów’.

Dolina. (Z  Sokoła). Wydział poi. towarzystwa 
gimnastycznego „Sokół* zwołuje na dzień 31 marca 
na 3 godzinę po południu do własnej sali zwyczajne 
walne zgromadzenie członków.

Wiadomości giełdowe.
W ie d e ń  16 marca.

(fr .) Chwilowo przestały wywierać stosunki 
parlamentarne tak doniosły wpływ na  giełdę, jak  to 
miało miejce dotychczas. Widocznie sfery giełdowe 
czekają na to, jak i obrót weźmie spraw a budowy 
kanałów, a tymczasem odważniejsi spekulanci sprze­
dają swe papiery celem zrealizowania zysku, osią­
gniętego z podniesienia ich kursu. Papiery węglowe 
spadały dziś w dalszym ciągu. Z Berlina donoszą 
bowiem, że podobno kopalnie niemieckie zamierzają 
ograniczyć produkcję o 20% , by zapobiedz zanadto 
wiolkiemu spadkowi cen. Kopalnie czeskie obniżają 
ceny węgla od 1 kwietnia. W  międzynarodowych 
walorach panowała silna tendencja, dzirki lepszym 
wiadomościom z Chin, tudzież doniesieniom z Lon­
dynu, że w południowej Afryce zaczynają już o tw ie­
rać kopalnie złota, zamknięte podczas wojny.

Wiedeń 16 m arca Zamkniecie giełdy g-Jifc. Z 3 • ul. 
Akcje austr. Zakl. kredyt. 7 1t '7 5 , 4kcje węg. Zald. kred. 
726 '— , Akcje Anglobanku 28 475, Akcje U nionbanW  
573-— , akcje  Laenddrbanku 535-53, Akcje B ankvereuir 
505-—, Akcje Bodencredit 935’— , A keje *>.l Banku bipo 
tecznego — ■—, Akcje kolei p ań stv  693-— Akcjo koieji 
połw in. 101 ■— , Akcje tram w. li! aj 256 — ii>. !•) 
282’— , A leje kol. E ibetha! 5 0 3 '— \k  - m i. Póła >cn<*j 
62 75 Akcje kol- Czerniowieekf j 510 — . i* •;* Alpir.-.

475 75, Akcje Rima Muranji 522 —, Akcje pragski igo, 
Tow. żel. 1720 — tow. — , Akcje fabryki broni 310 — 
Akcje tureckie tytoniowe 297-- -, Ohlig. węg. ridomn. 
92-30, Renta mtjcwa 98 20, Austi renta koron. 97-80, 
Węgierska renta koronowa 92 85, 56 1. listy Tow. kred. 
ziems. 9145, 4 proc. listy Panku kraj. 92-—, 4 i pól proc. 
listy B inku kraj. 99-—, 4 proc listy Bankn hip. 90-— , 
4 i pól proc. listy Bantu hipot. 98-25, 5 proc. listy 
Bankn hipot, 109-50, 4 proc. Gal. oblig. propin. 96'35. 
4 proc. Gal. poi. kraj z roku 1893 92-75, 4 proc. po­
tyczka m. Lwowa 87-50. Losy tnreckie 110 50. Marki 
117-47. Ruble 253-50

P n p e b a l i  do Lwowa
dnia 16 m arca 1901 r.

HOTEL GLORGE. Generał Galgotzy z Przemyśla. 
Hr. W. Ledochowski z Przemyśla. A. W iktor r Załużi. 
E. Rozwadowski z Chilczyc. T. Rozwadowski z Glinnej. 
E. Kuryłowicz ze Złoczowa. A. M c, Garvey z Gorlic. 
Schreiber z W iednia J. Zadurowicz ze Lwowa. N. Apfel 
z Drohobycza. S. Antonowicz zj W ołynia, U. Ldwen- 
rosen z Oświęcima. E. Sowak z Berlina. A. Schloss z 
W iednia.

HOTEL IMPERIAL (ul. Trzeciego Maja 1. 3, p ier­
wszorzędny hotel, kaw iarnia i restauracja). Hr. T. Pole- 
lyło z W ojsłnwia. A. lir. Piogyi z Turynu. E. Turowski z 
Turnowa. Hr. Z. Szoldrski z Poznania. T. Jędrzejowiez z 
Jarosławia. A. Sikorski z Raszkowa. T. W llosław ski z 
Borszczowa. K. Brosrh ze Skolego. L. Korczyński z Rosji. 
T. Ochocki z Dustanowa. S, Szwejkowski z Hurkowa. E. 
Kruszewski z Hanau.

HOTEL EUROPEJSKI. W. N.ezabitowski z Lanek. 
J. Kapliński z Machnówki. J. Lipiński z W arszawy. M. 
Czerwińska ze Schodnicy. Z. W oifarth z Kurzan. A. Z a­
ręba Cielecki z] Hadyńkowiec. Dr. J. Dzierzycki z R ze­
szowa. F. Stopcz/ński z Bieniawy. E. U lm ann ze S tan i­
sławowa. Dr. A. Langer z Tarnopola. C. W inkler 
z Tryeslu. E. Geiringer z W iednia. K. W ajdowirz z 
Ukrainy.

Nadesłane.
(Rubryka la Die pochodzi od redakcji, która tez me hn-rze 

na siebie iadnej za nie odpowiedzialności)

Atelier dentystyczne
Lwów, Hetmańska 1. 6

składające się z kilku oddziałów, w których wykonuje się 
plombowanie, wyjmowanie zębów bez bolu, wstawianie 
sztucznych w kauczuku i złocie bez płyty.

W atelierJzatrudnieni są ci sami pracownicy jak po­
przednio.

Z prowincji nadesłane reperatury uskii^cznia się 
odwrotnie.

Atelier otwarte przez cały dzień. 5

Dr. dentysta Wiktor Jankowski.
198 Dr. Teofil Zalewski

ordynuje w ohorobach uszów, nosa, gardła i krtani. 
Leczenie chorób mowy (jąkanie, bełkotanie, se p len ien ie , 
m owa nosowa itd.) ulica Kościuszki I. 8, od 3 —5 popoł-

szczawa

DROBNE OGŁOSZENIA.

Doniesienia rozmaite
po 1 V* centa od wyrazu.

Dwa wielkie pokoje z kuchnią
zaraz  do w ynajęc ia  u\. A kadem icka l. 10.

Blletl wizytowe,
konywa po niskich cenach, zaktad arty- 
•tyczno-litograficzny Antoni Przyszlak we 
Lwowie, ul. Lindego 4, 1

francuski, tn ra-Znakeaity kouiak ?yj“ y> odznaczo­
ny na wystawie lwowskiej, cala flaszka 
8-50, pól flaszki T80, ćwierć flaszki 1 zł.

D° r ń ?'k0 Leoiarda Soleckiego
we L w o w i e  ul. B a t o r e g o  1. 8 .

Trzy pokoje do wynajęcia Grottgera 
10. 221

O s f e k e n i e e t e e i ^ p *  „  £
zem lub pojedyńczo jedyne z powodu 
działa majątkowego są z wolnej ręki 
zaraz do nabycia. Wiadomości szczegó­
łowych udzieli Wny Teodor Stachiewicz 
w Stanisławowie. 229

FltlUIflin kawaler> fachowo wykształco- 
LKUIIUIII ny, poszukuje posady od 1-go 
kwietnia 1901 na wikt lub ordynarję. 
Łaskawe zgłoszenia pod: Ludwik Wdó­
wka w Boguchwale kolo Rzeszowa. 224

w średnim wie-u, bezdzietny 
posiadający chlubne świade­

ctwa i rekomendacje poszuknje posady. 
Łaskawe zgłoszenia A. HAJEK w B ro­
dach. 227

I o ń n u  z 20 lelnitł Prakt>'klł  poszukuje 
L B o llj posady zaraz. — Poste restante 
Gródek kolo Lwowa. 230

Ekonom, kawaler, w średnim wiekn 
z bardzo dobremi poleceniami, szuka 

posady zaraz. Zgłoszenia do tegoż pisma 
Ekonom W. W. 234
fleli-ktyw prywatny, władający czterema 
*• językami, przyjmuje wszelkie sekretne 
zlecenia, dyskiecja najściślejsza. A dres: 
X X. fach docztowy 62 Lwów. 238

Pasaż

H au8mana.
L w o w s k i e

(46 razy premiowane). 
Od 17/s do 2S/S do w idzenia:

Z Neapolu do wysp Balearskich
■W  Wstęp 10 centów, i 278

50

50
5 0

karon pensji i prowizję płaci p ierw ­
szorzędna firma binkowa wybitnym 
zastępcom miejscowym, którzy po­
dejmują się uzsprzedaży kwitów 
na losy (Losbezugscheine). 
Początkujący m ogj zapewDić sobie 
przy zwykłej pilności zi.aczny do­
chód nboczny. -009
Zgłoszenia należy adresować: ,F i- 
liale 101* Zwittau Mfthren. 
karon.

Adwokat Dr.  Lewandowski w Ropczy- 
•* caeh, poszukuje rutynowanego koncy- 
pienta zaraz. 235

(■7USłfl ob*eb moraw8kl prawd-t- 
U Ł jo lU  Wy z napisem „TIII* do naby­
cia we wszystkich hanulach korzennych, 
zamówienia i dostawę przyjmuje Włady­
sław Ko:łowski handel korzenny G ró­
decka 85. 214

5 dużych pokoi parterowych, kawalerskie 
pokoiki Łyczakowska 21. 236

Nożyce
i 3. Piłki ogrodnicze po cnt. 50, 60, 80, 
1 2łr. i 1-50. Nożyce dp żywopłotów po 

złr. 3 i 3 59 poleca 
P io t r  C k r z ą s to w sk i, 

handel żelazny we Lwowie, plac Kapi­
tulny 1, (naprzeciw katedry). 261

Ciągle świeża

Kalafiory włoskie
w dułyeh różach po 50 cl. kilo

Młody groszek
po 60 c t. litr.

Suszone jarzynki i różne suszo­
ne owoce

polec** kundel

St. Markiewicza
we Lwowie, w Rynku I. 42.

w R f W f t f m ź
o o o o o o o o o o o o

Miód panieński
bez korzeni, prawdziwie kuracyjny, 
kilkakrotnie złotymi medalami nagro­
dzony. -Szampanl a większa po 1 zl. 10 ct 
Paczka pocztowa zawierająca 2 flaszki 

z opakowaniem 2 zł. 40 ct.

J a r t i a "  Lwu#
ul. Łyczakowska 93.213

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 - 0

c o o o o o o o o o o c s
Przewyborne w smaku I zapachu 

przez Susz sprowadzane

HERBATY Chińskie
po złr. 2 — , 2-80, 3-20, 3 60, 4 - - ,  4-40 

i 5 źlr, za fuut =  500 gramów.

O K R U C H Y  herbaciane
po złr. 1-30 i 1-70 za funt — 500 gram .

z zupełnie świeżego transportu 
51 p o le c a  H A N D E L

St
we Lwowie, Rynek 42.

< X X X ) O O C X X X X X I

| A / \ A A A A A A  K A / \ f

Z l r .  1 . ^ 0
pół kilo znakomitych

OKRUCHÓW HERBAT
poleca 160

F R Y M K T t SCHUBUTH 1 S ( .
Lwów, Rynek i. 45.

Handel założony w r. 1789.

H r ;  puchowe
I l i l l i l l  f i l i  T aMkwyMajnie trwa 

T U  I I  U U U I le, lekkie i ciepłe 
zalecane dla chorych lub osób starszych 
sztuka 16, 18 i 20 d . KOŁDRY na wełnie 
owczej lab bawełnie począwszy od 4 zł,
U A T F R iC F  wlos.anj’* począwszy od 
IW IIU U 1D L, j ą  zir. za trzy poduszki
poleca d p e c ja ln a  p r a c o w n i a
k.łder i materaców JÓZEF SCHUSTER, 
K o p e r n ik a  5 . 3

Najlepszym w l e w n i k i e m  jest Pli. Mayfartha 
i Sp nowo skonstruowany , , A * r i c o l a  ‘ (sy­
stem przesuwalny) Hla wszelkich nasion i roz- 
m atej ilości siewu, bez wymiany kół; dla gór 
i równin. Chód jak najlźsjpz/, największa trw a­

łość, najtańsza cena.
Oryginalne amerykańskie

Łańcuchowa kosiarki Joucs“
dla trawy, koniczyny i zbożi 

Przewracacze siana i , . . . . .
Grabie do siana ) do obr0tu koliml
Prasy do siana i słomy ręczne, Łuskacze do kukurydzy, Młocarnie, Kieraty, 

Młynki do czyszczenia 2boża, Trieury, Pługi, Walce, Brony,
w yrabi-ją i dostarczają jako speojilność pod gwarancją najnowszej, uajlepszej 

i najdoskonalszej konstrukcji

Fh. Mayfarth i Spółka
c. k. wył. uprzyw, fabryka maszyn rolniczych 

Założona w r. 1872 w  tJ ie d n iu  11/1 T a b o r s t r a s s j  71 750 robotników
Nagrodzona przeszło 450 złotymi, sreb.-nymi i brouzowym' medalami, 

Ilustrowane katalogi darmc i oplatnie.
Pożądani aą zastępcy i odsprzedający. " W  268

Nestlego mączka dla dzieci

Dla ludności
bez różnicy rangi i stann aranżujemy pi 
w8zeohną sensacyjną tanią sprzedaż przed­
świąteczną i oferujemy meble żelazne, dy­
wany, dywaniki, portjery, firanki, story, ka­
py na stoły i lóż>:a, kołdry, koce i różne 

przedmioty dekoracyjne.
Osobny oddział towarów wy. ortowanycb, 

jako też wadliwych dywanów i resztek.
Prawdziwe perskie i orjentalne dywany 

w ogromnym wyborze, 
w możności płacenia, przyznajemy też ulgi wOsobom będącym 

spłataoh bez podwyższenia cen.
Na prowincję wysyłamy illustrowane cenniki gratit i franko.

Listy należy adre- i  »  T  Zarzą-i wiedeńskiego
sować: j j j TŁ-LI. U U U ł  1  v  magdzynu dywanów

271 L w ó w ,  n i .  8 y k R t n s k a  6 ,  (Pasaż Hausmam.)

1 Największy skład sukna w kraju
^  z a ło ż o n y  w  ro k u  18 -̂* ripm v

JAN WALLACH

najzmliiiijsze pożywienie dla 
małych dzieci

Puszka kosztuje 1 L . 8 0  U.
N ie p o  tr z e b a

żadnej domieszki
m le k a .

Z-, stępstwo piersi matki przez ten odlaw na używany 
od lat przeszło 39 wprowadzony i wypróbowany 
środek spożywczy u n ie m o w lą t  ła tv o  wprowadzić 

s:ę dające.
B ie g u n k a  i  w y m io ty  w y k lu c z o n e .

Rocznie pro-lukuje fabryka Nestlego :
8 5  m il io n ó w  p u sz e k .

Dzienne spotrzebowanie mleka 1 3 9 .0 0 0  l itr .  
Nostle’go skondenzowane mleko z cukrem, puszka 
1 koronę. Nestlego skondenzowane mleko bez cu­

kru ,V ik'ng‘, nowość puszka 1 koronę.
zawiera najlepsze
M leko a lp e jsk ie .

Skład głóu ny

F. BERLYAK, w Wiedniu I., ^
Sprzedaż we wszystkich aptekach i droguerjach.

1.
189

spróbować uznane za najlepsze
Kakao „Hełoi“

Fabri*k<-lftik. i Czekoladę „Hełm"
Pod guarancją najczystszy a przytem najtańszy wyrób

holenderski.
Do nabycia we wszystkich , -iększych handlach korzennych  

i delikatesów. 4005

©©
4 ' t

o*

YS •?»

we Lwowie, Rynek I. 33
otrzymał świeżo na skład i poleca w wi lkitn wyborze najmodniejsze m sterjsły

francuskie 
angielskie

krajowe i styryjskie
na nbranii dla

P a n ó w  
P a ń  

D z ie c i  
Sukna i dreliszVi na liberje.
D V * Sukna uni formowe

^  dla pp. wojskowych, urzędników państwowych, studentów.

I l>o powozów c"d Velv'u““ ” prął“
W szeliie  pcdszewkl od oajlaószycii do najlepszych.

P r ó b k a m i  s ł u ż y m y  n a j c h ę t n i e j  b e z p ła tn i e .

P
C itr

_  Specjalne k a r t o n y  pp. krawcom wysyłamy na żądanie. _____
% Zamówienia pocztą wykonywujemy j±k najstaranniej bezwlocznie. -*WQ J
A M A A M i l M M M I M t l l l A A l i n W M h k k u K M t A t l l H M l A

*
i
i«
1
5

i
5

I
*

i
%

i
i
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Ha t k ł a l i l t  ■■ Lw tw lt ■ P ie tra  Slkaik«aki 
I K. Krzyiaaowaklaoa aptakarzg

t llaturalne

W IN A
węgierskie, anstrjackle 
reńskie, francuskie, hisz­
pańskie wnajlepszej jakości 

palem handel herbaty
BDKUNDA RIEDLA

w e L .ru w ie  
pian Marjaokl llnzba 10.

N ow o o tw o rzo n y

Zakład poprzehawy 99
Q | -  0  |  J  K  8 Ł 0 T 0 Ł 0 W 1 C Z A

L w ó w ,  u lic a

nnądza pogrzeby od najwspanialszych dc najskromniejszych
rw -w e^-e taniej, jak inne przedsiębior- 

rtwa pogrzebowa z najwię­
kszą staranności- i punkt. n.nośUą

Na składzie posiada w wielkim wyborze trumny meta­
lowe, drewniane, kizyże, wieńce i wszelkie przy hory 
pogrzebowe, g i f '  Karmwr y I ubraala dla błużhy

k f t i a a ó  żf,

02335785

05082761
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O e h i « a l « n a  p r z e d  f a ł u z e n t w e m  w z o r e m  i  m a r k ą

Sól
J U L J U S Z A  S C H A U M A N A

krajowego aptekarza w STOCKERAU
Ud wielu lat uznany dyetyozny środek dla pobudzenia trawienia. Usuwa natychm iast zbyteczne kwasy żołądkowe N iezrów nana dla uregulowania

i utrzymania dobrego trawienia,
Do nabycia we wszystkich renom ow anych aptekach H a n n  n i i r ta f l r o  p t  Rozsyłka za pobraniem  przy odbiorze najmniej

m onarchii Austro-W ęgier. U u llu  pUUuIRO. I J  u l .  2 pudełek.
3003 — S k ł a d  g ł ó w n j  :  Gospodarska apteka JULIUSZA SCHAUMANA w Stookerau. —

Prześcieradła gumowe,
Hegary kompletne,
W ęże gumowe,
Części składowe do Hegarów, 
Klyaopsmpy, Gruszki gumowe, 
Seręgi cym w e,
Odciągacze do mleka,
Ochraaidcze piersi,
F laueczki do karmienia dzieci, 
Pypki do ssania,
W erki na lód,
Rozpylacze do proszku i do płynów, 
Wslrzykawki szklane, kauczukowe 

i cynowe,
Wzierniki szklane, kauczukowe i ce­

luloidowe,
Wstrzykawki do m rfiny,
Wianki macic ne,
Sujpem orja bawełniane i jedwabne, 
Aparaty inhalacyjne,
Poduszki gumowe,
KałeLry i Bougiei,
Prezerwatywy męskie i damskie, 
W alę opatrunkową oczyszczoną. 
Watę karbolową, sa lcylow ą i jcdo  

formową,
Gazę jodoformową,
Flaszki dla chorych szklane i kau- 

c ukowe,
Baseny dla ihoryth  blaszane podu- 

szkowane i porcelanowe 
itp. itp. itp.

poleca 276— 8

Alojzy Hubner
Lwów, Rynek 38.

S1 Ziieznii potaniała KAWA
Handlu Leonarda Soleckiego, Lenin

n i .  B a t m r e g *  1. 8 ,  
b *  t y l -  6 C  kosztuje pół kilog. nie-

k «  " 9  zrównanej dobroci
kawy równającej się najlepszym gatun­
kom w smaku i aromacie. Wysyłki 4*/4 
kila uskutecznia odwrotnie i franco. 151

Knorra
wyciągi zupne

w pakietach 
na sześć porcyj z przepisem użyć a.

Knorra
Mączkę i Grysik owsiany
Mączkę kukurudzianą, jęczmienną, 

grochową, soczew kow ą, ryżową 
i t. p. i t. p.

Mączkę Dietla dli niimwląt.
C z e b la d ;  szwajcarską Msesiraoiego
KAKAO w pusrkzch i na w sgę  

V an-H outen i,  Bernsdorpa. Jor- 
dao8, Timaeusa i Maestrani

Kiku owsim dli dziioi. 
Ekstrakt niąuy Liobiga i t. p.

pole-a 2 7 6 - 7

Alojzy Hubner
L w ów , R y n ek  1. 38.

d ldb fc tf
jW T* Farby 

na pisanki i Ń
we wszystkich kolorach

poleca 276 6

Alojzy Hubne r
Lwów, Rynek 38.

do mleka, mięsa, zooża
i t. p. 276 5

taniej jak wszędzie i zawsze w ogro­
m nym  zapasie p o i.ca

Alojzy Hii
L w ó w .  R y n e k nr. 38

I  PELERYNY
t

Górski i Szydłowski

tx x x x x x :

Paltociki, Saki Bluzki jedw abne i w ełniane 
w iosenne od 6 50 

Paski, Żaboty, Parasole, Entoutcas w olbrzy­
mim wyborze polecają 258

Lwów, plac Marjacki 8.

Celem położenia tamy nadużyciom niektórych restauratorów, 
mam zaszczyt podać do publicznej wiadomości, że

PIWO OKOCIMSKIE
sprzedają nn szklanki tylko następujące firmy: 39

ŁopaclaskI Wojciech, Gródecka 79. 
Makowski Karol, ul. Krasickich 7. 
Nowoienluk J., ul. Kopernika 1. 4 
Pomeranz M., Rynek 7.
Pletrzycki Edward, Pańska 17.
Reich Samuel, Rynek 5.
Rothberg Abrabam, ul. Kazimierzowski!. 
Rothberg Max, ul. (I'em a) Gródecka. 
Rudziński Antoni, restauracja kolejowa. 
Sohlełoher L , ul. Jagiellońska. 
Sonnensobeln A., ul Gródecka.
Salzberg H,, Gródecka.
Schaplra S , Rynek.
Scbwarzer Oslasz, ul. Gródecka. 
Stelmachów Jan, Chorąźczyzna 6.
Skulski M. ul. Teatralna.
Skulski M., nl. Karola Ludwika.
Schall S,, ul. Krasickich.
Wainy Jan, nl. Czarnieckiego 
Wollsch H., ul. Gródecka.
Znokerman Szymon, nl. Leona Sapiehy. 
Zuckermann Jakób, Zimorowicza.

skład piwa beczkowego

Naftuła Topfer, T rybunalska 12.
Adler Marku i, plac Akademicki.
Arnold Wilhelm, Batorego.
Agid Jakób, ul. Krakowska 25. 
Baraaleoki Hotel Pański ul Gródecka. 
Beigel A., Gfiotążczyzna 
Druoker Eijtsz, Gródecka 
Fried Jakób, Rynek.
Griinfeld Adolf, ul. Janow ska 17. 
fiarfnnkel Ozlasz, ul. Sykstuska 1. 2. 
Herold Antoni, ul. Sykstuska 14. 
Hellmann Wllbelm ul. Kazimierzowska 
Handwerker Jakib, p. Smolki.
Hellwlg Edward, ul. Kopernika, 
i ków Mlcbał, ul. Halicka.
Kostklewloz Angust, ul. W atow a 18 
Kraus A. ul. Żółkiewska 
Kessier Dawid, Pańska.
Kelt A., ul. Kopernika 10.
Kreindler jakób, pl. Bernardyński.
Lemel S., Gródecka 54.
Ladwlg Jas, uL Krakowska 1. 7. 
LdwenheoK Jakób, ul. T rybunalska 4

Główne zastępstwo i

u pp. Ozjasza Wixla i Syna, ulica Bogusławskiego I. 12.
Telefon Nr. 6.

Skład piwa flaszkowego u p. Wlesera, ul. Sykstuska 14. Telefon nr. 149  
Na przyszłość ogłaszać będę każdej drugiej niedzieli w pismach lw ow ­
skich naswiska restauratorów, którzy PIWO OKOCIMSKIE sprzedają, 
a nadto zastrzegam sobie wystąpić w  drodze sądowej przeciwko sprze­
daży obcego piwa pod marką okocimskiego.

JAN GOETZ, b ro w ar  w Okocimie

W. PRIMUS & S. IGLICKI
Lwów, Jagiellońska Nr. 12,

p o leca ją : 135

meble stylowe do salonów, sypialni i jadalni.
Od dawien dawna ze swej dobroci I zapanhu znaną prawdziwą

H e r b a t ę  rosyj ską
21 zbiorn m ajowego poleca HANDEL

W. ADAMOWICZA
v  BBODACH na m i c z n  r o s y j s t n

funt „fml!ljnej“ brdzo dobrej 140
funt „Melange de Moecau“ w oryg. opkown 2 50 
fnnt „Imperial11 Cesarskiej w eryg. opkown. 3-50 

Z  B r o d ó w  funt „Okruobów“ z nejlep. herbat kwlatowyoh 120  
Grzybki litewskie suohe, aromatyozne 1 kilo 3-50

Józef Dser, F A B R 7 K A  M A S Z Y N
lejarnia żelaza i m etalu

30 wyszczególnień.
Obejmuje kompletne urządzenie m łynów i rekonstrukcję każdego system u i rozm iaru , w yrabia i dostarcza:

w Krems m
S ta ły -' walotwe we wszystkich wielko­

ściach i gatunkach, z walcami z twar­
dego żelaza i porcelany.

Franmiaklfl kSmlealfl młyńskie w najlep­
szej jakości i kompletne koła młyńskie.

Cylladry dn sortowania zbais i obcina­
cie własnego systemu.

Trieury, .Eureka*, Tarowniki, Maszyny 
do mieszania mąki, Maszyny do czy­
szczenia kaszki, Elewatory i ślimaki 
transportowe, Transmisje, Wały, La­
gry S e l e r a  i s m a r o w n i k i  p i e r ­
ś c i e n i o w e .

Młynki gospodarcze do obrotu ręcznego 
i kieratowego.

.  .  . Ceny najtańsze! .  . .

rr-**,-,.

Turbiny i koła wodne, Gatry, Piły cyr­
kularne i taśm ow e, Heble do dr?ewa 
i ,T ra ism aszy n y ‘ , Łam acze kamieni, 
Przyrządy do rozgniatania, do rozdra- 
bniania ru d  wszelkiego rodzaju, jaao  
to : kw arcu, bazaltu , -Aapiema, nam u-
łu, gipsu i t. d.

Każdy gatunek lejizuy szarej i metalo­
wej według własnych i obcych modeli 
i r sunków.

Sztaby do rusztów
l a  z a  i t. d.

z t w a r d e g o  ż e-

C e n n ł k t  b e z p ł a t n i e
i  o p ł a c o n e !

M T  Nadzlerigiwanle walców najszybciej 1 najtaniej. '^ Ę  
D o o ta w a  p  -u g w a r a n c ją  ! J fa jk o r a y e tn ie jg z e  w a r n iih l  z a p ła t y  I

Maszyny do nadzierżgiw ania walców i szlifowania, tudzież in sta lacji elektrycznego oświetlenia. Plany, kosztorysy 
i praktyczne wskazówki szybko i bezpłatnie Jeneralne zastępstwo dla Galicji i Bukowiny inżyn. J W anke w Bolechowie,

Poclafl iolejowe j j i i  zeiara i r i l i a i t i i j n  ml i m  1900.
Do Lwowa przyohodzą:

opyczyni'
-zymałon

ec
owa

a Krakowa (2*31*, 9*45 noc) 
a Podwołocsysk (głów. dw.)

„ na Podzamcze 
z Tirnopoła-Ko 
z Borek W.-Grz; 
i  Rzeszowa 
( Czerniowiec-ltzkan 
z Chodoro wa- Pod wysokiego 
z Sfcyja, Ławocz. Budapeszt 
s  Stryja, Chyrowa, Suchej (f) 

Stanisławowa .

s Rawy Ruskiej i Sokala 
z J a n o w a ......................
z Brzuchowic . . . .  
s Zimnej Wody 7-10 r.

rano

6-10
3-35
3 1 2

8-30

6-20

8 05
8 0 5 t
8-05

60 0
7-45
6-46*
610

przdp popoł. wiecz. noc ze Lwowa odohodzą: reno przedp

8 5 0 1-35* 5-45 8-40* do Krakowa (8 40 rano) . 4 1 5 8-30
800 2-36* 5-40 1030 do Podwołoczysk z gł. dw. 6-30 9-25
7-40 2-20* 5-17 10-12 „ z Podzamcza 6-43 9.42

2-35* 1025 do Tarnopola-Kopyczyniec. 9-35
2-35 5-40 do Borek W.-Grzymałowa . 9-35

11-45 ao R z e s z o w a ......................
1156 1-45* 5-65 1000 do Czerniowiec-ltzkan . . 6-35 '9-56S

1020* do Chodorowa-Podwysok. . 6-30 ’9-45
10-35 do Stryja, Ławocz., Budap. 6-25

1-45 10-35 do Stryja, Chyr., Suchej (t) 9 00 t
145 12-05 do Stryja, Stanisławowa . 9-10

5-55 do B e ł ż c a ........................... 10-20
815 3-14 5-55 do Rawy ruskiej i Sokala . 10-20

12-55 8-288 9-23# do Janowa 9 1 2  wiecz. f f 9-15 l-2 6 ft
815 7-24 8-50 do Brznchowic 2-51 0 n. i 6-45’ 10-10
9-00 11-15 5-45 8-49 do Zimnej Wody 3-20 * 4-10 8-45

popoł.

2-55*
1 - 5 5 *
2-08*

1-55*
3-30
2-45* 
245*

3-05

3-15
215*
525

wiecz.

6-30
7-10 
7-33

6-10

6-25:
7-OOf 
7-00

7-25
6-136
7-48 
6 4 0

noc 
110-50 
112-40 
11 00 
11 25 
1110 
1100

[10-40 
I 2-51

[9 -1 0 tt 
i;3-35§8 

3 26 
10-50

Pociągi pospieszne (Schnelztlge); g od 1/5 31/5 i
od 1/6—15/9 ♦  1/6—15/9 w dni powszednie; f j

i od 16/9—30/9;
Pociąg błyskawiczny odch-dzi ze Lwowa e godzinie 8 50 rano; przychodzi do Lwowa o godzinio 8.16 wieczór.

od 16/9 30/9 co dzień, a  od 1/5—15/9 w niedziele i święta;
od 1/6—15/9 w niedziele i święta; gg od 1/5—31/5 
• od 7 /5 -10 /9 .

IC O
KAROLA BALbA&ANA następca

J ó z e f  O ź m ió s k i ,  Lwów, Halicka 23,
poleca HERBATY chińsko-rosyjskie

ciem no naciągające arom atyczne w najlepszej jakości :
P ó ł klg. kongo cesarsk. zł. 2 .— 

„ ,  familijnej . . ,  3 .—
,  „ m elange . . ,  4 .—

P ó l klg. im perial . . „ 5. —
,  „ okruchów  (wy-

s.ewek w łasn y ch ). ,  1.60

K A W Y  ___r______........
w woreczkach po 4s/4 kig. opłacone do każdej stacji pocztowej.

4<7, klg. Ceylon najlep. zł. 10.80 
,  ,  ,  grnboziar. „ 10.40
„ ,  .  b. dobrej ,  10 —
, ,  Portorico . _ 9.20
,  ,  K arakas a om.

b. dobrej . „ 7.—

4%  klg. Santos . . zł. 6 50
> „ Ceylon perło  w. „ 10.80
, „ Mocca arabsk. „ JO.80

,  Jawy złotej .  10.80
Kawy palone w najlepszych 
gatunkach. 185

IIOOJ

Handel założony w r. 1789.

Świece woskowe kościelne 
Paschały białe i ozdobnie malowane 

jej Kwiaty do świec I ołtarzowe
JST polecają najtaniej z własnej fabryki0 F r y d e r y k  S c h u b u t h  i S k a
0  Lwów, Rynek I 45-
0  Główny skład świec stearynowych , , APOLLO"
ig k  flMF" Cenniki szczegółowe opłatnie.
q  H an de l załóż *ny w r. 1789.

g j © © 0 © © © © © © © © © 0 © © © © © © © © © ( i

: Yń F a b r y k a  K a p e l u s z y
pod firm ą

A n t o n i  K a f k a
(przedtem  A Kożelouzek) 

we Lwowie, ul. Haliona I. 4, obok katedry 
Poleca na obecny sazon wiosenny

kapelus e i cylindiy własnego wyrobu 
w najmodniejszych fiso each  i kolorach 
po najprzystępniejszych cen ich . K apelu­
sze i cylindry z fabiyki P  C. Habiga w 
W iedniu, całkiem  lekkie cylindry po 9 z l , kapelusze w  ruzm aitych kolorach po 
5 zł. Kapelusze ,L o d e n ‘ z fabiyki A. Pichlera w Gracn, oraz C hapeau Claqae a tła ­

sowe po 5 i 8 zł. — Cenniki n a  żądanie franco. 218

>
20

00
>  P

Najwyższe odznaczenia 
10 złotych medali

ZYGMUNT FLUSS
^ p ie rw s z o rz ę d n y  zakład

Y Y .  parowej ji .-  
FARB1ARNI

ch e m ic zn a  p ra ln ia  
u b io ró w  i m a te ry j  w sz e l­

k ieg o  ro d za ju . 
F a b ry k a ;  B ern o  Z elie  38.

^  .. J

Telefon 213 a. 576, 
w e Lwowie tylko przy nl. Sykstuskle] 1. 26, 
w Krakowie tylko przy nl. św. Krzyża I. 7.

Zamówienia z prowincji wykonują się skrupulatnie.

W obec nadużyć proszę dokładnie uważać na mój adres.

Mięszanki traw
na łąki, pastwiska i gazony 

złożone z czystych i najlepszych nasion
216 d o s ta rc z a

B a n k  r o l n i c z y  we Lwowie.
12

%
l
©

• •

W  a ż n e  ! ! !
c. isaifii i

Kompletnie urządzone pruty autografom e
jako też wszelkie przyhory do ły c h , mianowicie :

Płyty cynkowe
Czernidło autcgrtficzne w puszkach a ł/g, 7*. 7»i Vi kSr- 

piórowe , , . . . . . .
Preparat autograficzny 
Atrament ,  Dornera

, ,  Leonhardiego
, , we flaszkach blaszan. a 7 ł * V* litr.

Tektury do pras 
Guma arabska do pras 
Gąbki i grzybki do czyszczenia pras 
Kreda do czyszczenia płyt 
Papier szmirglowy do czyszczenia płyt 
Tusz autograficzny w laskach 240

,  litograficzny ,  „
Pokost ,
Terpentyna francuska do pras 
Haktografy gotowe 
Masa hektoraficzna najlepsza
Atrament hektograficzny: czarny, fioletowy, czerwony, nie­

bieski i zielony 
Atrament do pisania i kopiowan a we fliszkach, kamion­

kach i na wagę w najlepszym gatunku 
Papier do pisania konceptowy, kancelaryjny i ministerialny 
Pióra stalowe do pisania 
Ołówki Hardtmutha cz m e i kolorowe

peleca najtaniej jedyny wyłączny Skład

Alojzego Hubnera i

D o w ó d  o c z y w is t y .

Dawód oczywisty, że wartość spożywcza produktów  
owsianych przewyższa wszelkie inne p roduk ta  

zboże we.
Dowód oczywisty, że wikt owsiany ąluży znakomicie 

tak dzieciom, nerwowym, chorym na żołądek, 

jak  i w: góle każdemu.
Dowód oczywisty, że Q .a k e r  Oats, j ko najlepszy 

wyrób z owsa łuszczonego, służy do p rzy rzą ­
dzania tak samo s m a c z n y c h  zup, polewek, 
kasz i Ifgumin, ja - ie  przyrządzamy z mąki, 

ryżu i t. p. 3006

We wszystkkh handlach kolonjalnych i delikatesów 
dostać można

Q u ś R e r

KM  M E  S H L O l i l l O l
puez  lekarskie powagi, jak radca dworu prof. dr. Brann, 
radca diśbru prof. Drasohen, prof. dr. radca dwom baron von 
Krsfn-Eblng, prof. dr. Moiitl, prof. dr. Rltter von Moietlo 
Moorhof, prof. dr. Neusser, prof. dr. Snhanta, prof. dr. Wela- 
leohner, wielokrotnie zastosowywane i jak najlepiej zalecane.

(Dla osłabionych i rekonwalescentów).
lłp ( |n |p  CPphpnp- ID. kongres lekarski w Rzymie 1894; IV. 
InuUulu ul GUI Ilu- kongres dla farm acji i chemji w Neapolu 

1894; W łoska w ystaw a jeneralna  w Turynie 1898. 
Mplłfilo 7łfltC‘ Wystawy Wenecje 1894; Klell894; Amsterdam 
hIGuuIG lIUIG. 1894; Berlin 1895; P a ry il8 9 5 ; Kwebek 1897 

_  PrseszłG 900 świadectw lekarskich.
Znakom ity ten wzmacniający środek, przyjm owany bywa 

dla swego wybornego amaku bardzo chętnie zwłaszcza przez 
kobiety i dzieci. 4001

Sprzedaje się wo wszystklob aptekaob we flaszkach po */. 
litra po zł. 1*20, I 1 litrze po zł. 2-20.

S e r r a v a l io ,  w  T r y e ś c ie .
Hurtowny dom rozsyłkowy dla towaróvy leczniczych.

P T  Nałożony w r. 1848. &ĘT Założony w r. 1848. IM )

A p t e k H .

Lisia Hojanjja Amaryks, Rotterdam Newy iork.
BiHjbliższe odjazdy:

21 marca .Rotterdam* 1-30 pa połud 4 kwietnia .Amsterdam* 130  po polub. 
11 kwietnia .Statsndam * 6 — po poł. 18 kwietnia .Pctsdam* 12 -30 p t połud.

Nowe parow ce o podwójnej sile:
R otterdam  8302 ton, S tatendam  10.320 ton, Potsdam  12.600 ton 

Ceny pierwszej kajnty od 240 koron wyżej i . „
drugiej kajuty 216 k. j  portn.

III. klasy 197 k. 40 h . z W iednia.
Binro w W iednia: Dla kajut I. Koiowratrlng 10; dla III. klasy IV. Wey 

ringergasse 7 A.
5007 A nstij. filje w B ernie, Insbruku i T ryjeście.

Vy o -jy  M in e r a ln e  K Ł A D O W E

rd  M  :v s  GELESTINS 
SHANDE-GRILLE, HOPITAL

Zwracać uwagą, należy na oznaczenie źródła.

*•^ 1 Lwów, Rynek 38.

S ć k W T J k l L  M I B T
i M i L Y ,  aj  ! w  P a r y ż a

xrn> w  .a :-:’s  lONJtc w  r o s s y i
yi: i-».in",h 1 u z a w a r t a  w  K a p s u ł k a c h  
i p  zez l ek a r z y  p r ze c i w rzeżączek  
: s e k r o i n y c h  z a m i a s t  k o p a i w y  i ku-  
i U  .'Z_vl:ko, m e  u t r u d z a  ż o ł ą d k a ,  nie

n i ep r z y j e m n e j  w o n i  i z a p o b ie g a
i.

Dia u n i k n i ę c i a  f a ł s z e r s t w  i p o d r ą - ✓ ' " " V  
b i a ć ,  w y m a c a ć  s t ę p i a  j a k  d o ł ą c z o n y / n i n y j  
o b  I. w  ko l orze  c z a r n y m  z i i a j d u j ą c e g o U j 1 
sig na k a żde j  k ap s u ł ce .

S k t u d  w  g ł ó w n y c h  aptekach.

We Lwowie w ap tekach  pp. M ikolascha, W ew iórskiego, B eiaera, Ehrbara 
Ruckera i Skleptńskiego. 2017

Odpowiedzialny za redakcję: Dr. Kazimierz Ostaszewski-Baraóski. Właściciele i w ydawcy: Dr. K. Ostaszewski-Barański, Milski i Sp. Z drukarni M. Schmitta i Sp. pod zarządem St. Piotrowskiego.


